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W zw iązku z poruszoną na 
kon fe renc ji prasowej w  Polskie j 
M ^ j i  W ojskowej w  B erlin ie , w  
dn iu 28 bm. sprawą w ym iany  
not pom iędzy M is ją  W ojskową 
*  w ładzam i b ry ty js k im i w  N iem  
« e ch  na tem at popieranego 
Przez władze b ry ty js k ie  re w i-  
sjomizmu niem ieckiego, podaje
m y tekst wspom nianych not.

Uważam y ponownie za swój obo
w iązek, jako  przedstaw icie le m iłu 
jącego pokój narodu, podnieść n a j
bardzie j stanowczy sprzeciw  wobec 
tego nowego ataku nacjonalis tycz
nych żyw io łów  w  Niemczech.

Dotychczas op ie ra liśm y się zazwy

« a j  na d y re k tyw ie  Rady K o n tro li
n r  40 (D yrek tyw a  Rady K o n tro li 
n r  40 przew idu je  zakaz prowadze
n ia  przez N iem ców propagandy, go
dzącej w  in te resy m ocarstw  okupa
cy jn ych  i  innych  k ra jó w  sojuszni
czych), ja ko  na podstaw ić p raw ne j

pn ia  28 czerwca br. Szef Polskie j 
lsj i  W ojskowej w  B erlin ie , generał 

A -W in , wystosował do w ładz b ry 
tyjskich notę następującej treści: 

..Dowiedzieliśm y się % kom un ika tu  
..Der Tag“  z 3 czerwca 1948 r., że 
la n d ta g  Północnej N adrgn ii i West- 
..a lii u ch w a lił ustawę, zwaną „FH ieht 
'ngsgesetz“ , k tó re j urzędowy wstęp 

® wierdza, że „n iedo la  uchodźców 
może być zdecydowanie usunięta ty l 

o przez ich pow ró t do niem ieckich 
°uszarów wschodnich“ .

M ie liśm y ju ż  sposobność zw raca
ła uw agi Zarządu W ojskowego na 
ęubne s k u tk i propagandy re w iz jo - 

tycznej, k tó ra  stanow i nie ty lk o  
«ow ną  przeszkodę dla  pokojowego 
wchłonięcia przesiedleńców w  życie 
«uności m ie jscow ej obecnych N ie - 
łec, lecz rów nież wspiera tenden- 

Je odwetowe, co jes t ja w n ie  gprze- 
zne z celam i wszystkich m iłu jących  

p°Koj narodów.
.U w a ż a liś m y  zawsze za nas* n a j-  
A^cdziej n iep rzy jem ny obowiązek 
wskazywanie na wzmagające się ten 
encje rew izjonistyczne, popierane 
**ęki to le ran c ji n iek tó rych  m o- 
arstw  okupacyjnych.
Jednakowoż w spom niany wyżej 
. do „F luchtlingsgesetz“  stano- 
"i dalszy etap na drodze rozw oju  

w p y w ó w  zupełnie ju ż  nietajonego 
w»zjonizmu niem ieckiego. 
Dotychczas niem iecka propaganda 
rodzenia notorycznego „D rang  

„Osten“  by ła  ty lk o  m yślą prze- 
dn ią poh itle row sk ich  po lityków , 

agnących budować swą karie rę  
reL!.'Y'zn4  na hasłach wojującego 
że lZJOr azmu. O becna. ustawa wszak 
.  5 usi być uważana za pierwszą 

°bę ulegalizowania dzia ła lności re 
J ^ J o n is ty c z n e j.

'Naszym zdaniem:
D ru ku je m y dzis ia j tekst no ty po lsk ie j do okupacyjnych w la d * 

b ry ty js k ic h  oraz odpowiedź tych ostatn ich. W ym iana no t dotyczy 
p ie lęgnow ania w  s tre fie  b ry ty js k ie j nastro jów  odwetowych, re 
w iz jon is tycznych w  stosunku do Polski. Dotyczy zagadnienia’, Jeśli 
można użyć tego s form ułow ania  —  politycznego rozb ro jen ia  rea k 
cy jnych. odwetowych kó ł społeczeństwa niem ieckiego.

Jak  w yn ika  z no ty b ry ty js k ie j, w ładze b ry ty js k ie  zaprzeczają, 
jakoby  pop iera ły  tendencje rew iz jon is tyczne wśród N iem ców. T en
dencje rew iz jon is tyczne w  Niemczech, to z naszego pu n k tu  w i
dzenia p o l i t y c z n e  zbro jen ie  narodu niem ieckiego. Temu 
A ng licy  zaprzeczają...

I  nagie, w  sam ym  toku  te j dyskus ji dyp lom atycznej, gdy moż
na powiedzieć, że jeszcze a tram ent nie wysechł na osta tn ie j nocie 
b ry ty js k ie j — w ybuch. N ie lite ra ck i, n ie  dzenn ikarski, n ie  w y 
buch w  przenośni. N a jpraw dziw szy, po tw orn y  w ybuch w  s łyn 
nych w ojennych zakładach n iem ieckich  I.  G. Farben industrie  w  
Ludw igshafcn. W tych samych zakładach, k tó re  pow inny  by b y ły  
zestać zdemontowane zgodnie z duchem i lite rą  uk ładów  m iędzy
narodowych. Tysiące o fia r, pó ł m iasta w  płom ieniach, m iasto 
w  chmurach...

W łaśnie te chm ury gą na jpotw orn ie jsze w  sw o je j w ym ow ie . To 
n ic  chm ury dym u po przypadkow e j eksplozji w  zakładach che
m icznych. To chm ury fosgenu, jednego z na jstraszliw szych ga
zów tru jących...

Czy potrzebne *ą komentarze? Czy trzeba ja k ic h k o lw ie k  ko
m entarzy w  c h w ili, gdy rząd b ry ty js k i zaprzecza P O LIT Y C Z N E M U  
zbro jen iu  Niemiec, a w  istocie m am y do czynien ia z groźnym  
fra k te m  naw et CZYSTO M IL IT A R N E G O  zbro jen ia  N iem iec za
chodnich?

Jak io  m ia ło  być przeznaczenie tego fosgcnn, k tó ry  eksplozja w  
Ludw igshafcn w ydoby ła  na św ia tło  dzienne w  ta k  dram atycznych 
okolicznościach? Przecież W ie lka  B ry ta n ia  Jest uczestnikiem  m ię 
dzynarodow ej konw encji, zakazującej używ ania te j ba rba rzyńsk ie j 
bron i. Odpowiedzą, że fosgen przeznaczony b y ł d la  celów przem y
słowych, ale w  ta k im  razie dlaczego jego p rodukc ja  otoczona by ła  
ca łkow itą  ta jem nicą? I  czemu ten groźny gaz zna jdow a ł się w  rę 
kach n iem ieckich?

Z b y t w ie le  sprzeczności, Jak na zdrow y rozsądek« (w lk.).

naszych wystąpień. Obecnie jednak 
jesteśm y św iadkam i próby za legali
zowania przeciwnych poko jow i ce
ló w  tych  elementów, k tó re  w yd a ją  
się być „n a jb a rd z ie j zainteresowane 
w  un iem ożliw ien iu  na rodow i n ie 
m ieckiem u przygotow ania m ożliw o
ści odbudowania swego życia na pod 
stawach poko jow ych i zajęcia w ła 
ściwego m iejsca pom iędzy w o ln ym i 
i  pokojowo usposobionym i naroda
m i św iata“  (uchw ały poczdamskie).

Duża większość, jaką  uzyskał w y 
m ien iony wstęp do „F liich tlin g sg e - 
setz“  na posiedzeniu* w  Landtagu 
Północnej N adren ii - W estfa lii, jasno 
wskazuje, że odrodzenie rew iz jo n iz - 
mu osiągnęło bardzie j niebezpieczne 
rozm iary, niż można było  przypusz
czać.

U fa jąc mocno, że władze b r y ty j
skie iv  dalszym ciągu podtrzym ują 
zasady wyraż-one w  części trzec ie j 
uchw al poczdamskich, zgodnie z któ 
ry m i zostaną podjęte ..niezbędne kro 
k i“ , k tó re  zapewnią, że „N iem cy n i
gdy w ięcej n ie  będą m ogły zagrażać 
swym  sąsiadom lu b  też poko jow i 
św iata“  —  m am y zaszczyt prosić, a- 
by w ładze b ry ty js k ie  n ie  za tw ierdz i 
ły  wym ienionego „F luchtlingsgesetz“  
i  ostrzegły Landtag Północnej N ad
re n ii -  W e s tfa lii przed dalszym i pró 
bam i popieran ia działa lności elemen 
tów  rew iz jon is tycznych w  N iem 
czech przez uchwalen ie p ro w o kacy j
nych ustaw.“
(Tekst J»o4y b ry ty js k ie j podajem y 

na str. 2).

Co ujawniły eksplozje w Ludwiashoh.n

U zdrow iska dolnośląski« zape łn iły  się wczasowiczami, k tó rzy  czerpią ni 
s iły  do całorocznej pracy, Na zdjęciu Dom Z dro jow y w  Cieplicach,

ßofeslBicy francuscy pruleslyfą
przeciwko rządow i André Marie

PARYŻ, 29.7 (PAP) —  W okręgu pa 
rysk im  i  w  M a rs y lii doszło do licznych 
s tra jkó w  pro testacyjnych przeciwko

IEGALIZÂCJA
^Rząd polski kilkakrotnie rwra- 
^_)uź uwagę brytyjskich i amery- 
v, -skich władz okupacyjnych w

BEZPRAWIA
gale®Ciecb na zgubne skutki propa- 
Cęi1 ^ rewizjonistycznej, uprawia- 

nacjonalistów niemieckich 
C(j  Płaszcza wśród przesiedleń- 

Misja ‘Wojskowa w 
1947 ̂  W nocic swe)’ 2 listopada 
Sic ,roku' skierowanej do Sojusz- 
^ ~ZeJ Rady Kontroli oraz w nocie 
Sv f niery^aiiskich władz okupacyj- 
^  C. 2 czerwca 1948 roku domaga- 

*l? ukrócenia działalności rewi
zjonistycznej popieranej przez an- 

®askie władze okupacyjne.
^  29d polski nie jest odosobniony 

•t^ej akcji przeciwko rewizjoniz- 
niemieckiemu. Konferencja 

ta SrS2aWska 8 ministrów spraw 
^ 9 ranicznych stwierdziła, że zasto- 

'®nie środków wymierzonych 
reciw wszelkiej działalności re- 

^^JOnistyczngj jeSt jednym z naj- 
-niejszych warunków umocnie- 
Pokoju i bezpieczeństwa naro-

e*w an ia  nasze o poskrom ieni« 
,°na lis tów  niemieckich, nie od- 

Jednak skutku i  rew iz jon iśc i 
ty lk o  w  dalszym ciągu działają,

* tuPet Ich nieustannie wzrasta, 
ł i , Pdłnjocnej Nadrenii — West- 
, i kraju/ leżącym w strefie brytyj- 

y ’ Podjęto pierwszą próbę wie
cowania działalności rewizjoni- 

. j C2nej. Parlament tego kraju przy 
1 UstaWę, we wstępie do której 

sięj, że „niedola uchodźców 
, ij>2t bjyć zdecydowanie usunięta 
T pijzez ich powrót do niemiec- 

obszarów wschodnich“ . W  ter 
sP®sób/ tezy propagandowe nacjó- 
. niemieckiego zyskują sank-

Cie Prjawne i stają się urzędowym 
^r°9rą)tnem działania niemieckich 
^ adz', państwowych.

jak wiadomo, \> ladze nie- '" s niendeckiego?

mieckie nie są suwerenne i decyzje 
ich wymagają zatwierdzenia brytyj
skich władz okupacyjnych. Polska 
Misja Wojskowa w nocie z dnia 28 
czerwca br. skierowanej do brytyj
skich władz okupacyjnych uznała 
powyższą ustawę niemiecką za 
prowokację. Władze brytyjskie w 
odpowiedzi na notę polską stwier
dziły, te ustawa niemiecka głosząca 
szowinistyczną i odwetową teorię
0 „powrocie do niemieckich obsza
rów wschodnich" — nic jest pro
wokacją! Inaczej mówiąc, brytyj
skie władze okupacyjne biorą ofi
cjalnie w obronę rewizjonistów nie 
mieckieh przed uzasadnionymi żą
daniami sojusznika powołującego 
się na uchwały poczdamskie! Oto 
jak daleko zasady wypadki w strefie 
brytyjskiej.

Rejestr naszych słusznych preten 
sji do władz brytyjskich w Niem
czech nie ogranicza się, niestety, tyl 
ko do sprawy rewizjonizimu.

Ponad sto tysięcy dzieci polskich 
wywiezionych do Niemiec w cza
sie wojny, po dzień dzisiejszy nie 
moi* wrócić do kraju — ponieważ 
ni* chcą tego władze brytyjskie. 
Złota zrabowanego milionom Pola
ków zamęczonych w obozach kon
centracyjnych nie możemy odebrać 
— ponieważ nie chcą tego władze 
brytyjskie. Zbrodniarzy wojennych 
winnych dokonywania nieludzkich 
przestępstw w Polsce nie możemy 
osądzić •— ponieważ nie chcą tego 
władze brytyjskie.

Czy władze brytyjskie sądzą, że 
popierając oficjalnie rewizjonistów 
niemieckich i zwolenników odwetu
1 odmawiając wykonania naszych 
po stokroć słusznych żądań, zbliżą 
s;e choćby na krok do trwałego i 
Pokojowego rozwiązania zagadnie-

rządow i A ndre  M arie  z udzia łem  B iu  
ma i  Reynaud. W okręgu pa rysk im  
s tra jk i ob ję ły  m. inn. m etalowców, ko 
le ja rzy  i  personel szp ita li.

C G y w  opub likow anej de k la rac ji po 
ptera p ro testacyjny ruch  robo tn ików  
oraz domaga się p rzy jęc ia  przez p re
m ie ra  de legacji CGT, celem przedłożę 
nia  żądań pracujących.

„H u m a n ité “  poddaje obecny rząd Su 
row e j k ry tyce , podkreślając, że w cho
dzą w  jego sk ład ludzie, k tó rych  A m e
ryka n ie  słusznie uważają za sobie od
danych. D z ienn ik w skazuje rów nież na 
ścisłe w ięzy, łączące n iek tó rych  m in i
strów , ja k  np. Rene M ayera i  Schuma 
na z 200 rodz inam i rządzącym i F ra n 
cją, a za ich  pośrednictwem  z W all 
Street.

D z ienn ik Jbe M onde" stw ierdza w
korespondencji z W aszyngtonu, że no
m inacja  P aw ła  Reynaud na stanow i
sko m in is tra  finansów  i  gospodarki na 
rodow ej, w yw o ła ła  w ie lk ie  zadowole
nie  w  am erykańskich ko łach finanso
wych. D z ienn ik  podkreśla, że w  Wa
szyngtonie Reynaud uw ażany jest za 
„zdecydowanego obrońcę In ic ja ty w y  
p ry w a tn e j“ .

Zakłady zbrodniczego koncernu I. fi. Farben
znów produkują gazy frujqce

B E R LIN , 29. T. (PAP). K ie ro w n ic 
tw o  Socjalistycznej P a r t i i Jedności 
N iem iec oraz Socja listycznej P a r t ii 
Ludow e j (s tre fy  zachodnie), w ysła ło  
do rad y  zakładowej fa b ry k i a n ilin y  
w  Ludw igshafen, w  zw iązku z ka ta 
strofą, k tó ra  tam  nastąpiła, depeszę 
z w yrazam i serdecznego współczucia.

Jednocześnie k ie row n ic tw o  obu par 
t i l  w  depeszy swej domaga się:

1 niezwłocznego zaprzestania pro 
d u k c ji m a te ria łó w  wojennych 
we wszystk ich n iem ieckich 

przedsiębiorstwach przem ysłowych, 
oddania zakładów  chemicznych 
1 wszystk ich innych  koncer
nów  w  ręce narodu,

przeprowadzenia przez m iędzy 
narodową kom isję  pod k ie ró w  
n ic tw em  Ś w iatow ej Federacji 

Z w iązków  Zawodowych, dochodzeń 
celem usta len ia przyczyn ka ta 
s tro fy ,

I ja k  najsurowszego ukaran ia
w innych , bez względu na za j
m owane przez n ich  stanow i

ska,

“ pochowania ofiar katastrofy
J  na koszt państwa oraz p rzy 

znania odpowiednich zasiłków  
osieroconym rodzinom  1 rannym .
Kierow nictw o obu p artii niemiec

kich przesłało ponadto na ręce rady
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zakładowej I. G. Farben industrie  jo 
ko  pierwszą doraźną pomoc SO.OfK) 
m arek.

B E R LIN , 2i>. J. (PAP). A nalogicz
ne żądanie —  przeprowadzenia praez 
kom isję  m iędzynarodową dochodzeń, 
celem usta len ia  przyczyn, ka tas tro fy  
w  Ludw igshafen — wysuwa dzienniis

„Neues D eutschlanśr. Gazeta podtera 
ś la , że eksplozja v  I .  G. Fartoenindu- 
strie, poza niesaciąściean. Jakie p rzy
niosła ludności robotniczej tego m ia 
sta, u ja  w n iła ^ o b o c  całego świata, że 
N iem cy Zachodnie przekształcone zo
sta ły w  arsenał zb ro jen iow y na uży- 
tek sfi Im peria listycznych.

O t w ó r z «  nowego rządu w Helsinkach
bez udziału Demokratycznego Z w itk u  

N a ro d u  Fińskiego

Jugosłowiański attaché prasowy
przyznaje się do zabójstwa w Budapeszcie

BUD APESZT, 29. 7. (PAP). Prasa 
węgierska opub likow a ła  odręczne p i
smo jugosłow iańskiego attache praso
wego w  Budapeszcie, Boarova, w  k tó  
ry m  tenże przyznaje się do popełnie
n ia  m orderstw a na osobie M oica M i- 
losa, przewodniczącego dem okratycz
nego zw iązku S łow ian po łudniow ych, 
w  dn iu  10 lipca  b. r.

Jak  wiadom o, Jugosłowiański a tta 
che prasowy, po dokonaniu zbrodni 
sk ry ł się w  gmachu poselstwa ju go 
słow iańskiego w  Budapeszcie. W brew  
k ilk a k ro tn y m  żądaniom rządu wę
gierskiego, poselstwo jugosłow iańskie 
odm aw iało p o lic ji w ydan ia  zabójcy. 
W nocie z dn ia  23 lipca rząd w ęgier
sk i ponownie zw ró c ił uwagę rządu 
jugosłow iańskiego na niedopuszczal
ność uk ryw a n ia  m ordercy. W ładze wę 
gierskie przesła ły jednocześnie posel
s tw u jugosłow iańskiem u m ate ria ły  do 
wodowe na okoliczność popełnionej 
zbrodni.

W odpowiedzi poselstwo jugosło
w iańskie  w yra z iło  zgodę na przesłu
chanie Boarova przez węgierskie 
w ładze śledcze. Boarov, skon fron to 
w any ze św iadkam i przyznał się do 
w in y  1 w  odręcznym piśm ie w y ja śn ił

okoliczności zbrodni Stwierdził, że 
po dyskusji politycznej z Milosem na 
temat komunikatu Biura Informacyj
nego, oddał do niego kilka strzałów. 

W nocie z dn ia 28 lipca rząd wę- 
i przesłał poselstwu Jugosło

wiańskiemu w  Budapeszcie dodatko
we materiały dowodowa przeciwko 
Boarovow4 z prośbą o zwolnienie go 
ze służby dyplom atycznej, celem u- 
m ożłiw ien ia  w ładzom  w ęgie rsk im  
wszczęcia postępowania przeciwko 
memu Rząd w ęgierski domaga się 
również, aby r.ząd jugosłowiański co
fn ą ł p ro testy j  insynuacje wyrażone 
poprzednio w  zw iązku z tą sprawą.

A K C JA
OSZCZĘDNOŚCIOW A RZĄDU 

W  1948 K O K U
W  Prezydium  Rady M in i

s trów  odbyła się konferencja 
prasowa, na k tó re j m in is te r 
skarbu K onstanty Dąbrowski 
naśw ie tlił program  rządowy 
popularyzowania a k c ji oszczęd 
nościowej w  1948 r.

Sprawozdanie z konferencji 
podajem y na str. 3-«deJ,

H E L S IN K I. 29.7. (PAP). Prezydent
F in la n d ii P aas ik iv i za tw ie rdz ił w 
czw artek w ieczorem  lis tę  cz łonków  
nowego rządu, przedstaw ioną przez 
prem iera Fagerhołm a. W now ym  rźą - 
dzie w szystkie tek i obsadzone zosta
ły  przez przedstaw ic ie li p a r ti i socjal
dem okratycznej, prócz tek i m in is tra  
spraw zagraniciznych, k tó rą  powierzo 
no K a rlo w i E nke łew i (niezależny). 

D z ienn ik „Vapaa Sana“  zaznacza, te  
Fagerholm  proponow ał przedstaw icie
lom  demokratycznego Z w iązku  Narodu 
F in landzkiego cztery drugorzędne por 
tfe le  w  tw orzonym  rządzie i  te  nie

B10Ś* to stanowić gw aranc ji u trzym a
nia dotychczasowego kierunku polity
ki rządowej. Następnie Yapaa Sana
podkreśla, że rozdział tek w tworzonym 
ijządzie. i  cały program, rządowy'nie 
mogą znaleźć aprobaty Demokratycz
nego Związku: Narodu EirdSndAaego. 
Zdaniem'dziennika, nie ulega wątpli
wości, że istnieje tendencja, stworze
nia gabinetu -wyłącznie z członków par 
t i l agrarnej i partii socjal - demrkrs- 
tycznej,' Rząd ten opierając się na e~ 
lementaeh burżuazyjnych, będzie nie
wątpliw ie dążył do powrotu do pra
wicowego kierunku polityki.

Zakończenie ésmego kursu
Szkoły Centralnej PPR w Lodzi

W  Szkole C entra lne j PPR w  Łodni 
odbyła się wczora j w ieczorem  u ro 
czystość zakończenia ósmego kursu. 
Szkołę opuściło 168 absolwentów, k tó  
rzy  wyruszą w  różne s trony  k ra ju  na 
stanowiska sekretarzy pa rty jnych . Na 
uroczystość p rzyb y ł w icem arszałek 
Sejm u tow . Z a m b ro w sk i W prezy
d ium  za ję li m iejsca: prezydent Łodzi 
— tow. S taw iński, przewodniczący Wo 
jewódzłdej Rady Narodowej, tow. So
cha -  Domagalski, przewodniczący 
O K Z Z  —  tow. W idawski, członek W K 
PPS —  tow. w iceprezydent Bugajski 
i  in n i

Tow. Zam brow ski w yg łos ił d łużsi» 
przem ówienie o podstawowych fo r
mach rozw o ju  socjalizm u w  Polsce o- 
raz o zagadnieniu w a lk i k lasowej na 
w s i.'

Podkreślając znaczenie toczącej się 
w łaśnie na w s i w a lk i k lasowej tow. 
Zam brow ski om ów ił szeroko problem  
składu społecznego PPS i  PPR, w ska- 
zując na potrzebę w ye lim inow an ia  z 
szeregów p a rty jn ych  ti'c h  elementów, 
k tó re  paraliżować mogą podniesienie 
poziomu politycznego i  ideologicznego 
członków obu p a rtii.

Po przem ów ien iu tow. Zambrowskie

go k ie row n icy  kursu serdecznie żeg
n a li absolwentów Szkoły Centra lnej 
PPR, podkreśla jąc iż b y ł to  kurs ostat 
n i PPR, ponieważ następny k u r*  bę
dzie ju ż  zorganizowali v dla a k ty 
w istów  zjednoczonej p a r ti i k lasy ro 
botnicze- w  Polsce.

■—oOo-^

Odpowiedź KC
Komunistycznej Psrtii Japonii
na d ep eszę  K C  W K P  (b )

M O SKW A, 29.7. (PAP). K om ite t 
cen tra lny  Japońskiej P a rt ii K om u
nistycznej wystosował do K C  W KP 
(b) depeszę, w  k tó re j dziękuje, 
za w yra zy  sym pa tii i  solidarności, 
przesłane w  zw iązku z zamachem 
na sekretarza generalnego P arł,; 
Tokudę. W depeszy podkreślono, że 
Kom unistyczna P artia  Japon ii zde
cydowana jest nadal, w  ooarciu o 
wszystkie s iły  dem okratyczne i  m a
sy ludowe tak w  k ra ju , ja k  i  na 
ca łym  święcie, kontynuow ać aż do 
pełnego zwycięstwa w a lkę  o p?» 
kó j i  demokrację.
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Usta brytyjska 
fis Polskiej Misji Wojskowej

w Berlinie
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Dn ia 27 lipca br, Polska M is ja  W oj 
ik o w a  w  B e rlin ie  o trzym ała  odpo
wiedź w ładz b ry ty js k ic h , k tó ra  sta
no w i rozgrzeszenie dla działa lności 
rew iz jo n is tó w  n iem ieckich.
. Odpowiedź b ry ty js k a  brzm i:

„Zbada liśm y uważnie note z dnia 
23 czerwca br. w  spraw ie  p ro je k tu  
us taw y wysiedleńczej, k tó ra  prze
szła ostatnio trzecie czytanie w  Land 
tagu Północnej N a d re n ii -  W estfa lii.

Trzeba jednak zauważyć, że zacy
tow any w  nocie w y ją te k  ze wstępu 
do tej ustawy został w y ję ty  z kon 
tekstu i  że w łaściw a część wstępu 
w edług brzm ienia obecnego p jo je k tu  
ustaw y brzm i następująco:

„W o jn a  rozpętana przez narodo
w y  socja lizm  w  efekcie w trą c iła  na 
ród n iem ieck i w  nędzę. Zwłaszcza 
c ie rp ią  „O stvo lks und Ausländs
deutsche“ . k tó rzy  zmuszeni b y li 
zbiec ze sw ych m iejsc urodzenia. 
Nieszczęście może być ostatecznie 
opanowane ty lk o  przez zezwole
nie  na pow ró t do n iem ieckich  te 
renów  wschodnich. O zw ro t za 
tern tych  te renów  wschodnich na 
leży w  im ię  poko ju  Europy i  św ia 
ta zabiegać po ko jow ym i m etodam i 
i  życzliw ą współpracą pomiędzy 
narodam i, Be względu na tę ude
rzającą konieczność, jest p ie rw 
szym i  naczelnym  obow iązkiem  
każdego Niemca pomóc uchodź
com według swych najlepszych 
m ożliwości i  stworzyć im  nową eg 
zy s tencie "
U w zględn ia jąc w szystkie okolicz

ności sprawy, n ie  można uważać po 
wyższych tw ie rdzeń za w  ja k ie jk o l
w ie k  m ierze p row okacy jne “ . 
W yjaśnien ie b ry ty js k ie  odm aw ia

jące wstępow i do ,JTÜchtlłng igesetz“  
cha rak te ru  prow okacyjnego i  biorące 
w  obronę rew iz jo n is tó w  niem ieckich, 
n ie  wym aga kom entarzy.

— oOo—

Witmm. Wyszyński
w Pradze

PR AG A, 29.7. (PAP). W  drodze z 
M oskw y do .B elgradu radziecka de le
gacja udająca se na konferencję  du-
na jską — zatrzym ała się w  czw artek 
w  Pradze.

Na lo tn isku  p rask im  przewodniczą
cego delegacji radzieckie j w ice m in i
stra  W yszyńskiego p o w ita li: m in is te r 
sp raw  zagranicznych Czechosłowacji 
— d r Clem entis i  am basador radziec
k i  w  Pradze —  S ilin .

Z lo tn iska  delegacja radziecka u- 
dała się do ambasady ZSRR w  P ra 
dze,
v —oOo—

Petro Nenni
przybył do Pragi

’ PR AG A, 29. 7. (PAP) — Jak dono
si agencja CTK, w  czw artek po po
łu d n iu  p rzyb y ł samolotem do P rag i 
przywódca socja listów  w łosk ich  P ie
tro  N e n n i

— oOo—

Przyjęcie w Belwederze
Prezydent. R P . p rz y ją ł d n ia  26 l ip 

ca b r. w  Belwederze specjalnego de
legata c e n tra li św ia tow e j Funduszu 
O dbudowy Izrae la  (K eren Hajesod)
poetę hebra jskiego P ow a Choińskie
go, k tó ry  p rzyb y ł w  tow arzystw ie  
dra A do lfa  Bermana i  dy r. A . O da
szyńskiego. Delegacja w ręczy ł* *  oh- 
F r esy dan iow i ozdobny album  pam ią t
kow y, obrazujący odbudowę pań*twa 
Iz ra e l

— oOo—

Obrazki z galerii
i megalomanii

Organ F rancusk ie j P a r t ii K o m u n i
stycznej „H u m an ité “  w  ten oto spo
sób cha rakteryzu je  n iektóre  m om enty 
z „dysku s ji“  na Kongresie KPJ.

,,Fn us tąp ien iu  T ita , nac jona liśc i 1 rro - 
s r in iic i da li upust swoim  poglądom. V I»- 
hov i V illana  novte prześcigali się w  per- 
fid n vch  atakach na B ułgarską P artie  Ro- 
be tn irzą  1 w rozpalan iu w  M acedonii 
n ienaw iści, k tó rą  w  sw oim  czasie za
zdrośn i- po d trzym yw a li m onarchow ie 
Belgradu i S o fii i k tó ra  ty le  korzyśc i 
p rzyn ios ła  im p e ria lizm o w i zagraniczne
m u.

Ą jstv bu łgarsk ie  dekla rac je  kongresu 
tU ow skiego są dalszym ciągiem kam pa
n ii,  ja ką  K P  Jugos ław ii dawno Ju t roz
pętała p rzeciw ko na rodow i bu łga rsk ie 
m u i k tó ra  zm ierza do szybkiego w cie 
len ia  całe] M acedonii do Jug os ław ii“ .
Zabiera jący glos w  dyskus ji general 

Goszniak g łos ił nacjona lizm  na inną 
znawuż melodię.

„Z a s łu g i K P J  — m ó w ił GosznUk — są 
większe, an iże li zasługi p a r t i i po lsk ie j, 
w ęg ie rsk ie j, ru m u ń sk ie j i bu łg a rsk ie j, 
k tó re  to  pa rtie  w  czasie w o jn y  nie zro 
b iły  n ic , albo bardzo n iew ie le “ .
P a rtię  węgierską Goszniak chcia łby 

w  ogóle pociągnąć do odpow iedzia l
nośc i W  swoim  zapędzie do „p o p ra 
w ia n ia “  h is to r ii d ru g ie j w o jn y  św ia 
tow e j i  ro l i ruchu  robotniczego w  te j 
wo jn ie . O rszu lak zapędza się ta k  da
leko, że głosi t  try b u n y  kongresowej, 
i i  Jugosław ia poniosła na jw ięce j o fia r 
w  czasie w o jny , poza Z w iązk iem  Ra
dzieckim , Z  pew nym  zażenowaniem 
przypom ina mu „H u m an ité “  o trag icz 
n -m  p ierwszeństw ie Polski w  te j dzie 
dżinie. Lekceważeniem  tchną słowa 
Goszniaka, gdy m ów i o walce F ra n 
cuskie! P a r t ii K om unistyczne j i  n a ro 
du francuskiego przeciw ko okupan
tom.

Tego samego k a lib ru  b y ły  „p ra w dy  
wszystk ich m ówców, zabierających 
głos w  ciągu ca łe j tak  zw anej dysku
s ji kongresowej. (,fk)

STRAJK GENERALNY PRAGOWNIKÚW PAŃSTWOWYCH W GRECJI
Represje rządu ateńskiego bezskuteczne
RZYM , 29.7. (PAP). Agencja E le fte - 

r i  E lłada donosi, że m im o drakońskich  
środków  stosowanych przez rząd ateń 
ski wobec s tra jku jących , ruch  s tra j
kow y ro z w ija  się z każdym  dniem, 
obejm ując dMsze gałęzie pracy.

S tra jk  p ra c o w n ik ó w . pocztowych 
trw a  już  7-m y dzień i w ed ług krążą
cych pogłosek -ateński m in is te r poczt 
i te leg ra fów  Bi-cakis będzie zmuszony 
do ustąpienia wobec zdecydowanej 
postawy s tra jku ją cych  i  uznaniu i-ch 
słusznych żądań. W czw artek rozpo
czął się s tra jk  genera lny p racow n i
ków  państwowych. S tra jk  będzie 
trw a ł 24 godziny. K o m u n ika t agencji 
E le fte r i E lłada podkreśla, że od czas-u 
okupac ji n iem ieckie j podobne nasile
n ie  -strajków wśród u rzędn ików  i  fu-nk 
c jona riuszy państwowych dotychczas 
nie m ia ło  mie-j-sca.

O Ś W IA D C ZE N IE  D E M O K R A T Y C Z 
NEGO M IN IS T R A  Y O A N N ID E S A  

O Z N A C Z E N IU  G R EC KIEJ P A R T II 
K O M U N IS T Y C Z N E J

R ZY M , 29.7. (PAP). M in is te r spraw 
w ew nętrznych dem okratycznego rzą
du gen. M ar kosa Yoannides w  prze
m ów ien iu  wygłoszonym  do oddzia łów  
a rm ii dem okra tycznej na froncie  
Grammos — Smolika«, po dkre ś lił ro 
lę, ja ką  odgryw a grecka p a rtia  kom u
nistyczna w  walce lu du  greckiego o 
niepodległość i  dem okrację. M in is te r 
zaznaczył, że grecka p a rtia  komuni-* 
styczna jest in ic ja to rem , organizato
rem  i  k ie ro w n ik ie m  walczącego na ro 
du greckiego. Członkow ie greckie j 
p a r ti i kom unistycznej w yka za li się w 
czasie w a lk  na jw iększą odwagą 1 n a j
bardzie j zdecydowaną postawą wobec 
n ieprzy jac ie la .

D Z IE N N IK A R Z  A M E R Y K A Ń S K I 
O PODROŻY DO GEN. M A R K O S A

N O W Y  JO RK, 29.7. (PAP). — Znany 
dz iennikarz am erykański Hom er B i- 
gard, zamieszcza w  „N ew  Y o rk  H era ld  
Trifoune“  cyk l a r ty k u łó w  o podróży po 
terenach G re c ji dem okratycznej. B i- 
ga rt jest p ie rw szym  korespondentem  
am erykańskim , k tó ry  d o ta r ł do kw a
te ry  g łów nej greckie j a rm ii dem okra
tyczne j i  odby ł rozm owę z generałem  
M ark  os em.

B.igart stw ierdza absolutną niesku-

Orupa przywódców arasukcii
w Palestynie

dqży do porozumienia z Żydami
P A R Y Ż , 29. 7. (PAP). Radio p a ry 

skie doniosło, pow o łu jąc się na źró
d ła  żydowskie, że grupa działaczy 
arabskich zamierza powołać do życia 
rząd arabsk i w  Palestynie, k tó ry  uzna 
państwo Iz rae l i  dążyć będzie do za
w arc ia  u n ii gospodarczej m iędzy te
ry to r iu m  arabskim  i  żydowskim .

A k c ja  ż n iw n a
W  CiSR

PR A G A , 26. 7. (PAP), Cała Czecho
słowacja ży je  pod znakiem  a k c ji 
żn iw ne j, będącej w  pe łnym  toku . W 
robotach żn iw nych  b io rą  udz ia ł lic z 
ne dobrow olne brygady pracy, składa 
jące Się n iek ie dy  w yłącznie z urzęd
n ik ó w  m in is te ria lnych . Z  samej P ra 
gi w y jecha ło  na rob o ty  żn iw ne około 
1.300 ochotniczych brygad.

teczność propagandy am erykańskie j 
wśród żo łn ie rzy generała M arkusa i 
podkreśla jednocześnie, że nie spot
ka ł wśród tych  żołn ierzy, an i A lbań - 
czyków, an i Jugosłow ian an i Bułga
rów . S tw ierdza on także, że .kam pa
nia w  prasie am erykańskie j na tem at 
po ryw an ia  dzieci przez o-ddziały demo
kratyczne j uprow adzania ich do k ra  
jó w  sąsiednich —  nie jest poparta ia d  
nym i dowo-dami. Pewna ilość dzieci 
7. północnej G rec ji w ysiana został® do 
Jugosław ii jedyn ie  dla ich ochrony 
przed dz ia łan iam i w o jennym i.

Generał M arkus, w  w yw iadz ie  udzie 
lony-m B ig a rto w i ośw iadczył, że nie 
m-a żadnych w ą tp liw ośc i ćo do u trz y 
m ania przez, rząd dem okra tyczny w y 
zw olonych-terenów . Generał podkre
ś lił także, że trak tow a n ie  jego o fe rt 
poko jow ych przez rząd ateński ja ko  
oznaki słabości, b y ło  w ie lk im  błędem.

Marko® zaznaczył, że ofensywa
w o jsk ateńskich zorganizowana przez 
A m erykanów  ca łkow ic ie  się n iepow ió 
dł®. Jedynym  efektem  te j ofensywy 
było  zdobycie przez w o jska dem okra
tyczne znacznej ilości sprzętu i  am u
n ic ji pochodzenia b ry ty jsk ieg o  i  ame
rykańskiego. Generał M arkos pod
k re ś lił, że ca ły  naród greck i pragnie 
zakończenia w o jn y  dom ow ej i  że prze 
dłużą się ona jedyn i«  "wskutek in te r
w enc ji anglo - am erykańskie j, Oświad 
czyi on także, te  nie w idać w p ływ ów  
doradców am erykańskich na skutecz
ność operacji bo jow ych a rm ii a teń
skiej.

Podczas w iz y ty  Btganta w  kwaterze 
generała M arkos«, obecny tam  b y ł 
rów nież m in is te r sp raw  »agranktotych 
dem okratycznego rządu greckiego 
Rousses.

Ludwigshafen — jak po trzęsieniu ziemi
Liczba rannych sięga 6.000

B E R L IN , 29. 7. (PAP), O lbrzym ie 
k łę by  dym u, sięgające 3 tysięcy me
trów , unos iły  się jeszcze w  czw artek 
nad .Ludw igshafen, k tó re  przeżyło 
na jw iększą od r. 1921 ka tastro fę  w  
zw iązku z eksplozją, jaka  nastąpiła 
w  Zakładach Chemicznych I, G, F a r- 
benindustrie.

Cały kom pleks budynków  fab rycz
nych został ca łkow icie  zniszczony. — 
B ia ły  popió ł pokryw a ru in y , z k tó 
rych  tu  i  ówdzie w ydobyw a ją  się je 
szcze płom ienie. T łum y lu dz i — prze 
ważnie kob ie ty i  dzieci — us iłu ją  
m im o niebezpieczeństwa przerwać się 
przez kordony p o lic ji i  wojska, aby 
odszukać pogrzebane w  ru inach  cia
ła  swych b lisk ich . U lice  Ludw igs
hafen w yg ląda ją  ja k  po trzęsieniu 
ziemi. Na po k ry tym  popiołem  bruku , 
wśród gruzów  i  resztek żelastwa le 
żą jeszcze zw łok i robo tn ików . W ie lu  
z nich ma tw arze zabarw ione na fio -

Wytyczne dla Europejskiej Komisji Gospodarczej
p ro p o n u je  d e le g a c ja  ra d z ie c k a  w  G e n e w ie

Na ses ji-R ady Gospodarczej i  Spo
łecznej ÓNZ w  dalszym ciągu toczy
ła  się dyskusja nad sprawozdaniem  
E urope jsk ie j K o m is ji Gospodarczej.

Delegacja radziecka złożyła nastę
pu jący w niosek w  spraw ie określe
n ia  zasad, k tó ry m i m a się k ie row ać 
E uropejska K om is ja  Gospodarcza p rzy  
op racow yw aniu  w ytycznych p o lity k i 
odbudowy k ra jó w  zniszczonych przez 
wojnę.

I  Europejska K om is ja  Gospodar- 
■L cza pow inna u ła tw ić  rozw ój sto 
sunków  hand low ych m iędzy k ra 
ja m i europejsk im i, ja k  i  pozaeuro

pe jsk im i. Zycie gospodarcze k ra jó w  
europejskich pow inno być zw o ln io 
ne z jednostronnej zależności, w  ja 
k ie j się obecnie zna jdu ją  w  stosun
ku do Stanów Zjednoczonych.

2 Pomoc gospodarcza Stanów Z jed 
noczonych Jak i  innych  k ra jó w  

pow inna być podjęta w  ram ach 
ONZ. Pomoc gospodarcza nie może 
być uzależniona od żadnych w aran 
kó w  po litycznych, an i związana z 
oddaniem do dyspozycji w o jsko
w ych  baz strateg icznych kra jom , 
udzie la jącym  pomocy.

Państwa zachodnie torpedują
działalność komisji rozbrojeniowej Ml

NO W Y JO RK, 29. 7. (PAP) — P ra 
sa am erykańska nie uk ryw a , że przy" 
jęcie przez kom is ję  rozbro jen iow ą 
Rady Bezpieczeństwa rezo lu c ji angiel 
skie j oznacza w  p raktyce  zawiesze
nie w sze lk ie j dzia ła lności Rady Bez
pieczeństwa w  k ie ru n ku  w ykonan ia  
rezo luc ji Zgrom adzenia Generalnego 
ONZ z 14 g rudn ia  1946 r. w  sprawie 
k o n tro li i  ograniczenia zbrojeń.

D z ienn ik „N ew  Y o rk  T im es“ , w y 
pow iadając tego rodzaju pogląd zwra 
ca uwagę na fak t, że zawieszenie dzia 
ła lności k o m is ji rozbro jen iow e j nas tą

p iło  n iem al niezw łocznie po decyzji 
k o m is ji k o n tro li nad energią atomo" 
wą zaprzestania swej działalności. 
Gazeta przyznaje, te  „oba k ro k i pod
ję to  z in ic ja ty w y  państw  zachodnich“ .

„N e w  Y o rk  H era ld  T rib u n e “ s tw ie r 
dza, że przyjęcie  rezo luc ji angie lskie j 
oznacza w strzym an ie  rokow ań w  spra 
w ie  re d u k c ji zbrojeń. D z ienn ik pod
kreśla  jednocześnie, ża delegacja ra 
dziecka w ystępuje przeciw ko w y łą 
czeniu b ro n i «tom owej z tych rodza
jó w  b ron i, k tó re  w in n y  podlegać kori 
t re li i  red u kc ji.

Przy drzwiach zamkniętych obradują
związki zawodowe państw inarsbaliowskieb

zw iązkam i zawodo-LO N D Y N , 29.7. (PAP). W dn iu  29 
lipca rozpoczyna się w  Londyn ie  kon 
ferencja  delegatów zw iązków  zawo
dowych państw  ma rsna llo w-skich. Na 
konferencję nie zostaną dopuszczeni 
przedstaw icie le prasy.

P rzew idu je  się, że konferencja  ta 
stanie się jeszcze jednym  narzędziem, 
przy pomocy którego am erykański 
Departam ent S tanu będzie Starał się 
narzucić swą wolę państwom  m arshal 
low sk im  —  ty m  razem posługując się

Amerykanie przygotowują bazy na Sycylii
Rząd włoski „nie ma z tym nic wspólnego“
R ZY M , 29.7. (PAP). Poseł kom u n i

styczny Giuseppe B e rti, w n iós ł do 
Izby  Posłów  in te rpe lac ję  w  spraw ie 
sy tuac ji na S ycy lii. P odkreś lił on, że 
w ładze am erykańskie  w eszły w  poro
zum ienie z au tonom icznym  rządem  sy 
c y lijs k im  i  p ro je k tu ją  budowę baz w o j 
sikowych na wyspie. Rząd s y c y lijs k i 
ma otrzym ać pożyczkę w  wysokości 
130 m ilio n ó w  do la rów  na budowę szos 
strateg icznych oraz lo tn isk , k tó re  m a
ją  być oddano do dyspozyc ji w o jsk  
am erykańskich. Następnie poseł B e rti 
zaznaczył, że coraz lic zn ie js i obyw a
te le  am erykańscy pochodzenia w łosk ie  
go, p rzyb yw a ją  na Sycylię. W iró d  
n ich  rn ia jdu ją  się też b y l i gangsterzy 
pracu jący  obecnie d la  w yw ia d u  ame
rykańskiego. N aw iązu ją  on i k o n ta k ty  
z tew. „m a fią “ , k tó re j cz łonkow ie  do
ko n a li ju ż  w ie lu  zamachów przeciw ko 
s y c y lijs k im  działaczom  dem okra tycz
nym .

M in is te r spraw  w ew nę trznych Scel- 
ba u c h y lił się od w yraźne j odpow ie
dz i na tę In terpe lac ję , oświadczając 
ty lk o , że rząd w ło sk i n ie  ma n ic  współ 
nego x pe rtra k ta c ja m i, k tó re  p ro w a 
dzi au tonom iczny rząd s ycy lijs k i-z  w ła  
dzam i am erykańskim i.

Poseł n ieza leżny Calam andrei w y ra 
z ił ździwiienie, że m in is te r Sec łba u- 
c h y lit  się od odpow iedzi na  tem at to 
czących się obecnie rozm ów  m iędzy 
w ładzam i au tonom icznym i S ycy lii, a 
S tanam i Zjednoczonymi w  spraw ie u- 
tw orzen ia  na te j w ysp ie am erykań
skich baz w o jskow ych. Calam andrei 
sk ie row a ł pod adresem m in is tra  Scel- 
by  następujące pytan ie : „G dyby  Sycy
lia  prow adziła  tego rodza ju  rozm ow y 
z jak im ś m ocarstw em  E uropy Wschod
n ie j, czy rząd wówczas rów nież w y 
kazyw a łby  podobne desinteresse- 
m ent?“ .

Pierwsza wspólna odprawa
sekretarzy terenowych PPR i PPS na Śląsku

| W siedzibie W ojewódzkiego K om i- 
jte tu  PPS w  K atow icach odbyła *ig 
I dnia 28 bm. wspólna odprawa k ie 
ro w n ikó w  terenow ych o rgun izacji 

I p a rty jn ych  PPR i PPS, w  k tó re j 
w z ię li udz ia ł sekretarze kom ite tów  
pow ia towych, m ie jsk ich  i  w ie lk ich  par 
ty jnych  o rg an izac ji zakładow ych w  
liczbie ok. 150 osób.

W  czasie odpraw y sześciu »ekreta- 
rzy  pow ia tow ych kom ite tó w  PPS i 
PPR złożyło sprawozdanie z dzia ła l- 

j ności .reprezentowanych organ izacji 
pa rty jnych , podkreśla jąc fa k t  pogłę- 

j blającego się w ciąż współdzia łan ia  
! m iędzy obu p a rtia m i robotn iczym i, co 
| zna jdu je  w yraz  we w spólnych ak
c ja c h  o charakterze po litycznym , we 
j wspólnych zebraniach, dyskusjach 
itp

i Ż ko le i w yg ło s ili r« fe ra ty  sekretarc

W ojewódzkiego K o m ite tu  PPS ob, Sie 
radzki, k tó ry  om aw ia ł ak tua lne  za
dania p a r ti i robotniczych w  m iastach 

' i  w  ośrodkach przem ysłow ych oraz 
sekretarz K o m ite tu  W ojewódzkiego 
PPR ob. Nowak, k tó ry  poddał szcze
gółowej analizie wytyczne w ładz na
czelnych obu p a r t i i robotniczych w 
pracy na odcinku w ie jsk im .

Nad re fe ra ta m i i  sprawozdaniam i 
toczyła się ożyw iona dyskusja, w 
k tó re j poruszane b y ły  bardzo wszech
stronnie na jaktua ln ie jsze  zagadnienia 
nu rtu jące organizacje terenowe obu 
p a rtii robotniczych w  w o j. śląsko-dą
brow sk im  W okresie poprzedzającym 
ca łkow ite  połączenie PPS i  PPR.

Dyskusja wykazała ca łkow itą  zgod
ność działaczy obu p a r ti i zarówno w  
dziedzinie zagadnień organizacyjnych, 
ja k  też ideologicznych i  po litycznych.

am erykańsk im i
w ym i.

W skazuje n *  to  n iezw ykle  liczny 
udzia ł delegatów am erykańskich, 
wśród k tó rych  zna jdu ją  się tacy dy
k ta to rzy  am erykańskich  zw iązków  
zawodowych • ja k  sekre tarz sekcji 
m iędzynarodow ej C IO  Ross, w ice
przewodniczący am erykańskiego zwią 
zku gó rn ików  —  Jones i  w yb itny  
przedstaw icie l A F L  (am erykańska 
Federacja Pracy) —  Brow n.

Jak donosi p ra ła  londyńska, am e
rykań sk i D epartam ent Stanu ma za
m ia r u tw o rzyć  stalą organizację 
zw iązków  zawodowych wszystkich 
państw  m arshalłow skieh i  będzie dą
ży! w sze lk im i s ilam i do »powodowa
nia roz łam u w  Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych.

6

3 Pomoc gospodarcza nie p o w in 
na ograniczać k ra jó w  t  te j po

mocy korzysta jących w  ich handlu
zagranicznym.

4 W y s iłk i k ra jó w  europejskich 
pow inny  być podjęte w  k ie run  

ku  rozw o ju  ich w łasnych, na jw aż
niejszych gałęzi w ytw órczości, cięż
kiego przem ysłu, przem ysłu m eta
lurgicznego i  energetycznego. N a 
leży przedsięwziąć środk i p rzeciw 
działa jące tendencjom  obniżenia 
p ro d u kc ji tow a rów  konsum cyjnych 
w  tych kra jach .

5 Celem przyspieszenia rozw oju  
p ro d u kc ji ro ln e j k ra jó w  euro

pejskich, należy stworzyć dogodne 
w a ru n k i taniego k re d y tu  d la  drob
nych producentów  ro lnych  oraz po
móc im  w  o trzym an iu  nawozów 
sztucznych, narzędzi, nasion itd . Te 
środk i w in n y  k ra jo m  europejskim  
um oż liw ić  uniezależnienie się od 
im p o rtu  środków  żywności zza m o
rza.

Odbudowa i  rozw ój życia go
spodarczego k ra jó w  europej

skich pow inny  zabezpieczyć padnie 
sienie poziomu życia szerokich mas 
robo tn ików , chłopów, in te ligen tów , 
rzem ieśln ików  i  drobnych w łaśc i
c ie li.
Nad propozycją radziecką odbyła 

się dyskusja, w k tó re j w ys tąp ili 
przedstaw icie le S tanów Zjednoczo
nych, A n g lii, Kanady 1 Nowej Ze
land ii.

P rzedstaw ic ie l de legacji po lsk ie j
m in. Łychow ski, om aw ia jąc rezolucję 
radziecką podkreś lił, że pow inna ona 
być w zięta pod uwagę przy • usta le
n iu  ostatecznego tekstu  zaleceń Rady 
Gospodarczo Społecznej ONZ.

M in is te r Łychow &ki zaproponował 
u tw orzen ie  specjalnego kom ite tu , k tó 
ry  by uzgodnił teksty rezo luc ji fra n 
cuskie j i  rezo lu c ji radzieckie j.

P ropozycja m in is tra  Łychowsklego 
została poparta przez przedstaw icie la 
Danii.

Delegat radzieck i A ru tln ia n  ró w 
nież uznał propozycję polską t a b a r
dzo ważną, wskazując, że rezo lucja  
radziecka może się stać podstawą o- 
siągnięcia porozum ienia.

P rzedstaw ic ie l S tanów Zjednoczo
nych sprzec iw ił się tezie, w ysun ię te j 
przez m in is tra  Łychowskiego. Rów 
nież przedstaw ic ie l A n g lii uznał moż
liw ość osiągnięcia uzgodnionego te k 
stu za nierealną.

letowo w sku tek w ybuchu różnych 
chem ika liów . Sanitariusze w  maskach 
gazowych krążą wśród ru in , udzie la
jąc um iera jącym  pomocy. 16 budyn
ków  I. G. FarbenIndustrie  spośród 
18, w  nocy ze środy na czwartek, sta
ły  jeszcze w  płom ieniach.

Do pomocy p o lic ji francusk ie j i  ni« 
m ieckie j p rz y b y ły  francuskie  oddzia
ły  wojskowe. W ładze am erykański« 
w ys ła ły  bu ldożery do rozw alan ia  
resztek m uró w  fabrycznych, gdzi« 
wciąż jeszcze w ybucha ją  pożary.

Ze S trasburga p rzyp łyn ą ł statek 
„G enera l M anoń“ , celem przewiezie* 
nia rannych do szp ita li francuskich , 
gdyż w szystkie szpitale w  M annheim  
i  m iastach okolicznych są ju t  prze
pełnione.

W  M annheim  ogłoszony został pe
raz p ierw szy od zakończenia w o jn y  
a larm  gazowy, aby ostrzec ludność 
przed niebezpieczeństwem napłyn ięcia  
fa li gazów tru ją cych  t  m iejsca ka ta 
s tro fy .

Dotychczas jeszcze nie  podano w *ę  
dowo licz.by o fia r ka ta s tro fy  w  L u 
dw igshafen. W edług in fo rm a c ji agen
c ji  AD N , pow o łu jące j się na dane z* 
źródeł am erykańskich, liczba ciężko 1 
lekko rannych  sięga 6.200 osób. Wie!« 
o fia r w ybuchu  oślepło. Inne agencje, 
ja k  np. Reuter, w ym ien ia ją  znaczni« 
niższą liczbę ofia r.

Nie podano dotychczas również
przyczyn eksp loz ji. Powszechni# w y 
rażany jest pogląd, że w  Zakładach 
I. G. F arben industrie , zna jdu jących 
się pod zarządem francusk im , m u
s ia ły  być przechowywane znaczna 
ilośc i m a te ria łó w  o w ie lk ie j s ile  w y 
buchowej, prawdopodobnie m. in . fos- 
gen, k tó rych  eksplozja m ogła być w y  
wołana przez panujące ostatn io upa
ły . W zw iązku z tym  przypom ina się. 
że p rodukc ja  tych  m a te ria łó w  w N ie m  
czech została zabroniona w  dekla ra
c j i  poczdamskiej.

Zwołanie nadzwyczajnej sesji kongresu USA
m anew rem  w yb o rczym  T rm nnna

NO W Y JO RK. 28.7, (RAP). H enry  
W all »co poddał ostrej k ry tyce  «pel 
prez. Trum ana do Kongresu, w zyw a
jący  do uchwalenia p raw  obyw ate l
skich, likw id u ją cych  dyskrym inac ję  
M urzynów  w  Stanach Zjednoczonych, 
■ - oświadczając, że jest to gest p o li
tyczny zupełni« pozbaw iony znacze
nia.

Wali»«« oświadczyt, te  T rum un  s n u  
szony weitał do takiego w ystąp ien ia  
przez rosnące » iły  P a rt ii Postępowej 
i  prze* obawę k lęsk i w  w yborach l i 
stopadowych.

„A p e l T rum ana — pow iedzia ł W a l- 
iace — używ a język a b liże j n ieokre 
ślonych obietn ic. Zw raca jąc równocze 
śnią uwagą na zarządzenie Trum ana
* przed dwóch dni, polecające skoń
czyć z dyskrym inac ją  w a rm ii — W ał 
lac« wskazuje, ź* w aarządzeai* hi« 
ma term inu. Jego wykonania. „Z a rzą - 
dzenie prezydenta n ic  nie zm ienia — 
pow iedzia ł Wailao# — w  a rm ii nadal 
będzie się up raw ia ło  segiegację M u
rzynów “ .

Oświadczenie W allace‘a anałazło po 
tw ie rdzenie w  ogłoszonym 28 lipca  
zarządzeniu szefa sztabu am erykań
skich s ił zb ro jnych  generała B ra t- 
le y ‘a, k tó ry  s tw ie rdz ił, że segregacja 
w ar-mij am erykańskie j będzie w  da l
szym ciągu utrzym ana i  że n ie  bę
dzie wspólnych oddziałów b ia łych 
i M urzynów  w a rm ii am erykańskie j.

Rozporządzenie Trum ana zostało 
także zaatakowane przez jednego z 
czołowych działaczy m urzyńskich  
P h ilip s  Randoipha, k tó ry  ośw iadczył, 
że jest to gest po lityczny, zm ierza ją
cy dó wprowadzenia w

do c h w ili zniesienia segregacji w a r 
m i i

Ponieważ apel prezydenta T rum a
na, dotyczący p ra w  obyw ate lskich 
byt transm ito w a ny przez rad io , W al- 
iace zażądał od rad ios tac ji pozwole
nia  wygłoszenia przed m ikro fonem  
odpowiedzą T rurnanow i. Jedna *  czte
rech rad io s ta c ji am erykańskich, obej-

Jedność akcji
związkowców francuskich

zamanifestowana w licznych strajkach
P A R Y Ż, 29. 7. (PAP) — W kołach 

zw iązkow ych zwraca się uwagę n«
charakterystyczny ob jaw  naw iązyw a
nia  jedności a k c ji w  szeregu okręgów  
F ra n c ji m iędzy p racow n ikam i zrze
szonymi w  CGT, Force O uvrie r#  t 
chrześcijańskich zw iązkach zawód W 
wych. Jedność p racow n ików  zam ani
festowała się w  czasie s tra jk u  ro 
bo tn ików  ro lnych  okręgu paryskiego, 
W Departam entach: H é ra u lt i  L *  
Manche ora z w śród u rzędn ików  ba« 
kpw ych w  Paryżu. :

W  departam encie H é ra u lt CGT, 
Force O uvriè re  i  chrześcijańskie zwią 
zk i zawodowa w ysunę ły  wspóln ie  żą
dania usta lenia m in im u m  egzystencji 
W wysokości 12.900 frankó w , pod
w yżk i p łac i  autom atycznej re w iz ji 
zarobków.

W  L il le  robo tn icy  »toczni, g rzM M tli 
w  Force .O uvrier# p rzys tąp ili s po
w ro tem  do CGT. Do zw iązku meta
low ców  okręgu paryskiego, wchodzą
cego w  skład CGT, w stąp iło  W c i i '  
g u ubiegłego miesiąca 20 tysięcy no
wych członków.

Czechosłowacki min. rolnictwa
o Polsce

PR AG A. 29.7. (PAP). Czech osłoW»« 
k i m in is te r ro ln ic tw a  J. Durl«, który 
b a w ił osta tn io w  Polec», udziaW 
przedstaw ic ie low i czeskiej agencji T*T* 
sowej C T K  w yw ia d u  na tem at *w ycb 
wrażeń z Polski.

M in is te r D u ris  » zn a czy ł, że celer* 
w iz y ty  de legacji czeskiej w  Polsce 
by ło  zapoznanie się z odbudową Ziem
Odzyskanych. M in is te r D uris  w y ra z ił 
się szczególnie z uznaniem  o w ysta
w ie w roc ław sk ie j, k tó ra , zdaniem  je 
go św iadczy o ogrom nym  obow iązku 
pracy, do jak iego  poczuwają się Po
lacy, F akt, że w ystaw a Z iem  Odzy
skanych została zrea lizowana w  ciągu 
k ilk u  miesięcy, dowodzi z ja k im  en
tuzjazm em  N aród P olsk i odbudow u j* 
Z iem ie Odzyskane.

M in is te r D uris  nadm ien ił rów ni«*, 
że w kró tce  w y jedz ie  do Czechosłow»-

m ująca sw ym  zasięgiem całe S tany , c ji 10 tys. ro ln ik ó w  polskich, którzy 
Zjednoczone, w yra z iła  zgodę na prze- będą pom agali p rzy  pracach ro lnych .
m ów ien ie rad iow e W allacPa.

Amerykanie tworzą odrębną policję w Berlinie
B E R L IN , 20,7 (PAP) — A m erykań

skie władze okupacyjne w B e rlin ie

Strajk pracowników
banku włoskiego

R ZYM . 29.7. (PAP). W Środę odbył
się w  ca łym  k ra ju  s tra jk  p racow n i
ków  Banco dT ta lia . W Rzym ie ora« 
we wszystkich f ilia c h  banku nie 
p rzy jm ow ano przea cały dzień in te 
resantów.

Rząd us iłow a ł zd ław ić s tra jk . W 
Rzymie po lic ja  zaatakowała grupę 
S tra jku jących, Stojącą przed gm a
chem Banco dT ta lia , aresztu jąc 18 
osób, w  tym  7 przyw ódców  zw iązków  
zawodowych (2 kom unistów , 1 socja
listę, I. rep ub likan ina  i  3 bezparty j
nych).

Sekretarz generalny K on fede rac ji 
Pracy B ittos i enbrgicznle zaprotesto
w a ł przeciwko nie legalnem u areszto 

b łąd op in ii w an iu  bankowców, k tó rzy  tego sa- 
publiczne j. Randolph wezwał M u rz y - j mego dnia w ieczorem  zosta li wypu- 
ndw  de n ie  s taw ian ia  się do poboru | szczeni na wolność,

m ianow ały n ie jak iego Johanasa S tum - 
ma kom endantem  p o lic ji niemieckiej 
w  sektorach zachodnich Berlina* 
Stunun oświadczył, że w dn. 2 sierpa 
nia o tw a rte  zostaną b iu ra  komendy 
p o lic ji n iem ieck ie j w  sektorze amery
kańskim . O głosił on rów nież wezwa
nie do p o lic jan tó w  n iem ieck ich  W  
„zgłaszali się do jego rozkazy” .

Jak yródoroo, dotychczas ¡komenda 
główna p o lic ji n iem ieckie j w  B erlin ie  
zna jdowała się w  sektorze radz ieck im  
i  podlegała k o n tro li w szystk ich  czte
rech w ładz okupacyjnych. Dotychczasn 
w y  szef p o lic ji n iem ieckie j M a rkg ra  (f 
pozostał na sw o im  stanow isku i  pełni 
w  dalszym  ciągu swe funkcje .

CZY GEN. K O E N IG  PO DA S IĘ  DO 
D Y M IS JI?

B E R LIN , 29.7 (PAP) — D z ienn ik  
„N a tion a l Ze itung“  donosi, że dow ód
ca francuskich  w o jsk okupacy jnych  uf 
Niemczech — generał Koenig, m a  za
m ia r podać się do dym is ji. Powodem  
ustąpienia Koeniga m ają być n iep o ro 
zum ienia z am erykańskim  dow ód«* 
w o jskow ym  generałem Clay‘enił '

11140823



Nr 208 (!3?fJ
® t O S  C U D O Sfr. 3

CELE WIELKIEJ AKCJI OSZCZĘDNOŚCIOWEJ

e inwestycji, zwiększenie dobrobytu, regulacja płac
Oświadczenie ministra skarbu tow. K. Dgbrowskiego
lę  w  PreoydSutn I fa d y  I iące z konkre triTe łi nl»n<W- __ .  , .  , ,.Dą- 39 hm. ««była

jn is trów konferencja prasowa, na której 
a^T?MŁWiali ministrowi® tow. tow. Dąbrow- 

Kaczorowski. Minister «tourtm przedsta- 
* zebranym dziennlkajraom M otę uchwal o- 

‘?ch przez Rząd planów oszweędnościowych, 
minister odbudowy »referował sprawę de- 

kretu o najmie lo k a li.

m i
Poniżej podajemy — * nieznacznymi skróta-

przem ów ien ie  m in . s k a rb u  to w . D ąb- 
j/*® *d e g o ; treść  re fe ra tu  tow . m in . Kaezo- 

zam ieśc im y w num erze Ju trae j-
«sy®.

Gospodarstwo narodowe Polski, któ 
T- na przełom ie la t 1944 —  1945 roz
poczynało s ta rt k u  swej odbudowie w 
...sm akach ogrom nych zniszczeń ia .poł • . ,

> 021 s, po trzech la tach, posiada 
Poważny dorobek. W ym ow ny 1 rs  

^ y  obraz tego dorobku zawiera, o- 
^  a Przed pa ru  dn ia m i W ystawa 

Odzyskanych we W rocław iu .
T» naprawdę im ponujące w y n ik i 
Oyyodowane są przede w szystkim  

- seobrażeniami us tro jow ym i, k tó re
* yzw o lily  pracę —  podstawę boga- 

c wa narodowego —  z kap ita lis tyczne
systemu w yzysku i  op a rły  na n ie j 

dem okratyczną gospodarkę. N i-  
, y dopływ  k a p ita łó w  zagranicznych
* Grywał nas na oparcie się w  odbu- 

^  e Praw ie w yłączn ie  na siłach w ła 
 ̂ '  ch, albow iem  cena za k tó rą  m ogli

y uzyskać pomoc Zachodu, a m ia - 
wicie: wyrzeczenie się zm ian ustro 
w ych, by ła  ceną k tó re j zapłacić świa 

^0rn1*  nie chcie liśm y, K ło po ty  gospo- 
arcae \  społeczne k ra jó w  ob ję tych 
an«m M arsha lla  w  przeciw ieństw ie 

dynam izm u gospodarki po lsk ie j lą  
h^tw ierdzenlcm  słuszności zajętego 
• ło w is k a .

■dynamizm gospodarki dem okretycz 
 ̂ w Polsce w ią t t  się ściśle i  p lano-

(  *o4ena i  Jego m etodyką, W plan ie  go 
^!>°darczym w id z im y  bowiem  nie  ty lk o  

™1 harm onogram  tw orzen ia  docho 
*Połecznego, ale 1 narastan ie coraz 

v  ®0wych zadań, k tó re  przed sobą sta 
•*3ą w  szlachetnej a m b ic ji N aród 1 

■ Sprostanie ty m  zadaniom  rozu- 
-a-ne Jest nie ty lk o  ja ko  w ykonan ie

Planu, lecz uzyskanie w  momencie re
e iek tu  wyższego, an iże li prze- 

Twało to zam ierzenie początkowe, 
te i nasz p jan gospodarczy Jest

P!««em
*y k o n :
ny.

dynam icznym , k tó ry  w  toku
^w-ani» jest ciągle doskonalo-

OSZCZĘDlVOSC 130 M IL IA R D Ó W

^k o n k re tn y m  wyrazem  tego jest o- 
^dany tu  dzisia j p rogram  państwo 

Usł ORzcz^dnościowej na 1948 r.
n,j, ° ny  dw iem a uchw a łam i Rady M i 

' dw  t  12 czerwca i  24 lipca  br,
ten stanow i zm ianę i  ko - 

^■ •u rę  ustalonych pó ł ro k u  tem u pla 
finansowych i  gospodarczych, a 

^a n o w ic ie  — państwowego budżetu 
^ ^ c e g o ,  p lanu sfinansowania imwe- 

Planów finansowo -  gospodar- 
h . przedsięb iorstw  państw ow ych i  
iz  ą °W’ budżetów zw iązków  samo- 
s !' U te ry to ria lnego . ubezpieczeń 

, C7'nych, spółdzielczych i  in s ty tu c ji 
w , : ^ h  i  zam yka Się kwmtą 130 

zl. Na kw o tę  tę składają 
Sp ° S7;czędności  w  w ydatkach  w  go- 
w  varce Państwowej i  uspołecznionej 

Orny, ' "C e ~2'“  m ilia rd ów , wzrost w  
ors> ac1'acb w  kw ocie 09,4 m ilia rd ó w  
•u . dodatkowe e fekty  finansowe przed• H :
38.5 °rs tw 0k u g ^ o r ó w  w  kwocie

m Hiardów.

druy ?^SZ° ^  zam ierzonej a k c ji oszczę 
f 10Wei przypada na gospodarkę
Wową i  w ynosi 109,1 m ilia rd ów .

‘'1,rn0 tę składa się:

KArc % ? ® CI W WYDAT-
B UDZETU PAŃSTW . 5,8 m lrd .

t >ATKA,„DOCHODC>W z p ° -  
^ZP.OST ^  1 MONOP° L I  45,1 • „

DOCHODOW
OSŻrw;!hT° WYC-H U,4 -

Cza Śowv)m CI w dotych-STYc y S P L A NIE  IN  WE-

pś° lo sn S ? rTO'wrNO'Scl
^ ’O W Y c w ^ IORSTW  PAN ST- ^  CH I  B A N K Ó W  35,» *

Społę11' ^  akc ji w  ra m ach sektora u - 
p0v-a^ T1‘0Tlego w yraża ją  się rów nież 
da, n a ną Cy^rą 21 m lrd . z czego przypa 
dów j  " amorZa.d te ry to r ia ln y  1,2 m ilia r  
mir.,..^na u lJezPieczenia społeczne 17,3 
n0„.: a’ w  10>3 m ilia rd ó w  sta
da >,z .̂ Jost' w p ływ ów , zaś 2,5 m ilia r -  
f ynt ^ sl'U je się w  zakresie soółdziel- 

£  s tw ó r c z e j i  handlow ej.
Poważna kw o ta  130 m ilia rd ów  

jakiegoś jednego
«  ----- nwm a

e iest wynikiem j

i jednorodnego tzw. zabiegu finanso
wego. O dw ro tn ie  jest to re zu lta t w ie 
lu  tysięcy zabiegów technicznych i 
gospodarczych 1 k ilk u s e t poszczegól
nych p lanów  ca łe j gospodarki pań
stwow ej i  uspołecznionej.

VT IN TE R E S IE  D O BRO BYTU M AS 
LU D O W Y C H

W  im ię  czego i  d la  Jokich celów zo
stała podjęta ta k  szeroko i  głęboko za
m ierzona akcja  oszczędnościowa?

P rogram  oszczędnościowy, k tó ryśm y 
sobie zakreś lili, ma na celu przez le 
psze, tańsze i  sprawniejsze gospodaro
wanie zm obilizować dodatkowe środ
k i  W ro k u  operacyjnym  1948 na te cele i  
zadania, k tó re  bądź w y ło n iły  się w  to 
ku  działania, bądź też w ym aga ją  in -  
te n s y fk a c ji ju ż  w  toku  akc ji. Stąd 
też m obilizow ane w  ram ach n in ie j-  Ubezpieczalni Społecznych i  Zakładów' 
szej a k c ji środki pieniężne używane Ubezpieczeń Społecznych; 
są p raw ie  niezw łocznie na cele w yn ika  j b) zwiększenie zasiłków  rodzinnych;

jąoe z konkre tnych  p lanów  gospodar
czych i  finansowych.

Cele, «a k tó ra  m ają być użyte IM  
m lrd  z ł z a k c ji o**czędnościowej w y 
m ienia ją  p u n k ty  I I  obu uchw a ł Rady 
M in is trów , a m ianow icie : 

d la  sekt. państwowego: 1) zapewnie 
nie w jdronan ia państwowego p lanu in  
westycyjnego na ro k  1948 w raz z do
da tkow ym i k re d y ta m i w  zakreśla tego 
planu,

2) tworzenie rezerw  dla  stopssiiswwgio
podnoszenia poziomu dobrobytu świ
ta pracy.

3) powiększenie w łasnych no rm atyw  
nych środków  obrotow ych przez pań 
stwowe przedsiębiorstwa przem ysło
we oraz handlowe,

4) sfinansowanie nowych akc ji w  za 
kresie zbiorowego zaspokojenia po
trzeb socjalnych 1 ku ltu ra lnych .

Dla sektora uspołecznonego:
1) w  dziedzinie samorządu te ry to 

ria lnego:

a) zm niejszenie n iedoborów  budże
tow ych;

b) cele inw estycy jne  — w  tych rw ią  
zikach samorządu te ry toria lnego , k tó re  
w  w y n ik u  a k c ji oszczędnościowej uzy
skują nadw yżk i budżetowe;

2) w  ubezpieczeniach społecznych?

a) -wykonanie p lanu inw estycyjnego

c) zwiększenie środków obrotow ych;
3) w  dziedzinie spóldzieUnośot — 

zwiększenia środków obrotowych;
4) w  dziedzinie In s ty tu c ji »poleca

nych — zmniejszenie wysokości n ie 
doborów środków własnych.

N A  INW ESTYC JE I  REG ULACJĘ 

PŁA C

W w y n ik u  akc ji oszczędnościowej 
należy ogólnie stw ierdzić, że n ie  u le 
gnie re d u kc ji żadne z początkowych 
zamierzeń akc ji państwowej lu b  spo
łecznej, natom iast dążyć się jedyn ie  
będzie przez realizację akc ji oszczęd
nościowej do potanien ia kosztów, a 
to w drodze usuwania przerostów i  na 
dużyć oraz uspraw nień w  dziedzinie 
organizacji.

Jak  z powyższego w yn ika  zakres za 
dań jest znaczny. Jedną z pow ażnie j
szych pozyc ji w yda tkow ych  jest fu n 
dusz płac, k tó ry  na przestrzeni obec
nego ro ku  wzrasta znacznie, a to na 
skutek w zrostu zatrudnien ia  oraz pod 
wyżek płac, k tó re  dokonywane stale i 
w ie lo to row o nie są w idoczne w  tak im  
stopniu, ja k b y  to m ia ło  m iejsce przy 
jednorazowej re form ie . Jednakże w  su 
m ie łącznej stanowią one wzrost zna 
rany.

Tegoroczny program  akc ji oszczędno 
ściowej to  równocześnie nowe oblicze
nie b ilansu rów now ag i finansowej, t j  
sfinansowania dotychczasowych i za
m ierzonych akcy j bez uciekania się do 
k re d y tu  in flacy jnego. Bez te j akc ji

byłoby nam  trudn o  sprostać zamierzo 
nym  zadaniom, wśród k tó rych  zna jdu
ją  *lę inw estyc je  i  regu lac ja  płac.

Dlatego też waga tego program u •’ 
waga jego w ykonan ia  są w ie lk ie .

N ie należy jednak sądzić., że realiza 
c ja  tego program u to ty lk o  sprawa 
prac Rządu i  apara tu państwowego. 
Naród jest dziś w łaścicie lem  środków 
p rodukc ji, a stosunek pomiędzy apa
ratem  k ie ru ją cym  pracam i gospodar
czym i i  aparatem  w ykonu jącym  p ro 
dukcję jest stosunkiem  ścisłej współ
pracy — ludz i należących do jedne j i 
te j samej klasy, te j samej rzeszy ro 
botniczo - chłopskiej.

.Dlatego też cele i  zamierzenia k ie 
row n ikó w  naw y gospodarczej muszą 
być dobrze znane ich w spó łp racow ni
kom : gó rn ikow i, h u tn iko w i, m ura rzo
wi,- ko le ja rzow i, rob o tn iko w i itd ., tj. 
wszystkim , k tó rzy  pracu ją  i  tworzą.

W dzisiejszej walce o lepsze ju tro , 
chcemy, aby szeroko na łamach p ra
sy. w  radio, na zebraniach omawiane 
b y ły  poruszone tu  tematy. A by  ich  u - 
powszeehnienie i zrozum ienie donio
słej ro li stało się ręko jm ią  sprawne
go wykonania.

Podstawą naszego dobrobytu jest 
praca i  oszczędne gospodarowanie do
chodem społecznym, toteż zagadnie
nia w yda jności pracy i  oszczędności 
gospodarczej nie schodzą z porządku 
dziennego prac Rządu, czego wyrazem  
jest uchw a lony program  oszczędność- 
na 1948 r.

O  D U C H A
SAMOKRYTYKI
w stosunku do przeszłości

(S ódmy itomsr „Lewego Tera'*)
Ostatni, 7-m y  num er „Lewego T o 

ru “  zaw iera k ilkanaście pozycji p n b li 
cystycznych i  in fo rm acy jnych . Dwa za 
sadnicze dz ia ły ; ideologiczne - teo re
tyczny i  m iędzynarodowy przedzielone 
są jedną ty lk o  korespondencją teren« 
wą z Dolnego Śląska.

W dziale zagranicznym  tow. F. Ba
ranow ski daje obszerniejszą in fo rm a 
cję i  ocenę m iędzynarodowej kon fe
re n c ji le w icy  socjalistycznej na k tó re j 
reprezentowane b y ły  pa rtie  le w icy  so 
c ja listyczne j Czechosłowacji, F in la n 
d ii, F ranc ji, Polski, W łoch i  Węgier.

Dorobek te j kon fe renc ji -— podkre
śla tow. Baranow ski — polega na tym , 
że w ykazała ona, iż każdy uczciwy »o 
c ja lis ta  w idz i jedną ty lk o  drogę do 
socjalizm u: poprzez w a lkę klasową, 
jedność klasy robotniczej i  m iędzyna
rodową solidarność p ro le ta ria tu .

Obszerna in fo rm acja  tow. W ito lda 
W udela ze Z jazdu Zjednoczeniowego 
W ęgierskiej P a rtii P racujących rzuca 
wiele św ia tła  na całokształt stosunków 
I&spodarczych i  po litycznych w ęgier
skiej R epub lik i Ludowej.

O próbach przezwyciężenia i  zw a l- 
1 czenia zdrady klasy robotniczej we 

francuskim  ruch u  socja listycznym  In 
fo rm u je  T. Rubach w  notatce poświę
conej „B a ta ille  Socialiste“ .

Godny uw ag i jest rów nież in fo rm a
cy jn y  a r ty k u ł poświęcony Palestynie, 
odsłania jący ku lisy  g ry  im peria lis tycz 
nej na B lis k im  Wschodzie.

Polemiczna nota tka  T. W'ojenskicgo
contra „N o w in y  L ite rack ie “  zwraca 
uwagę na konieczność wzmożenia czuj 
naści k lasowej na odcinku k u ltu ra l
nym

POTĘGA SOCJALISTYCZNEGO PLANOWANIA
Marksiści twierdzą, te gospodarka plano

wa jest możliwa jedynie po uprzednim zdo
byciu władzy przez klasę robotniczą w soju
szu z chłopstwem i  innymi warstwami ludu. 
Marksiści iwierdzą* że wszelkie próby plano
wania w ustroju, w którym dominuje wielka 
burżuazja, kapitał finansowy i  obszarniet- 
wo — skazane są na niepowodzenie. Marksiś
ci wreszcie twierdzą, te podstawową cechą 
ustroju kapitalistycznego jest anarchia i 
chaos gospodarczy, niemożność uregulowa
nia, ani produkcji ani spożycia. To są praw
dy bezsporne dla każdego marksisty. Popar
te codziennie nowymi faktami tezy te stają 
się prawdami bezspornymi również i  dla nie 
marksistów, również i  dla najszerszych mas 
ludowych we wszystkich krajach.

Nie trzeba tu udowadniać anarchiczńości 
kapitalistycznego ustroju. Zbyt znane są 
wszystkim wypadki sprzed niewielu la t — 
chaos jak i odsłonięty został szczególnie jas
krawię w okresie wielkiego kryzysu 1929-34. 
Topienie i  palenie milionów ton zboża i  in
nych dóbr, podczas gdy szerokie masy ludno 
śei cierpiały głód, masowe zamykanie przed
siębiorstw, podczas gdy w krajach kapitali
stycznych istniało bezrobocie ogarniające m i
liony ( w samych St. Zjednoczonych było k il 
kanaście milionów bezrobotnych) — to naj
bardziej krzyczące objawy kapitalistycznej 
anarchii, które występują nietylko w okre
sach kryzysu, ale również i w okresach dob
rej koniunktury, gdy burżuazyjna propagan
da nabiera śmiałości i głosi wszem i  wobec, 
że „ustró j kapitalistyczny opiera się na 
niewzruszonych podstawach“ , ito. Wystarczy 
przyjrzeć się wyścigowi cen w St. Zjednoczo
nych, rosnącej spirali inflacyjnej, ciągłym 
krachom giełdowym dziś -—- w okresie „pro
sperity“  — by zdać sobie sprawę z nieunik
nionego w ustroju kapitalistycznym chaosu.

W dziedzinie gospodarczej, tak samo jak w 
dziedzinie politycznej; wszelkie próby „trze
ciej siły“ , wszelkie próby planowania przy 
zachowaniu ustroju kapitalistycznego skaza
ne są na niepowodzenie. Przykładem najlep
szym tego jest Anglia, gdzie rząd Partii Pra 
cy, wybrany na podstawie programu socjali- 

, stycznego usiłuje poprzez częściowe nacjo
nalizacje wmówić masom ludowym, że to 
jest właśnie „budowa socjalizmu“ . Ogłoszo
ne niedawno sprawozdanie upaństwowione
go przemysłu węglowego wskazuje jednak 
wyraźnie, że: po pierwsze nacjonalizacja ta 
przeprowadzona została bez naruszenia pod
staw władzy baronów węglowych, którzj' o- 
trzymali ogromne odszkodowania; po dru
gie — w  warunkach panowania wielkiego ka 
pitału upaństwowienie te j czy innej gałęzi 
przemysłu leży często nawet w interesie ka
pitalistów, szczególnie gdy dana gałąź produk
cji —- jak np. górnictwo węglowe w Anglii — 
jest nierentowna. W ten sposób rząd Partii . 
Pracy przejął z rąk kapitalistów deficytowe 
przedsiębiorstwa wypłacając im zarazem wy
sokie dywidendy. Właściciele kopalń pozbyli 
się ryzyka, natomiast utrzymali swoje zyski. 
Jasne jest, że taka „nacjonalizacja“ nie ma

nic wapóinego z socjalizmem, ani i  interesa
mi klasy robotniczej. Jasne jest, że takie 
„Planowanie" jest jedynie planem uratowa
nia kapitalizmu, a nie przebudowy ustroju 
społecznego.

*  *•
Inaczej — zupełnie Inaczej przedstawia się 

planowanie w ustroju socjalistycznym. W 
Związku Radzieckim cała produkcja jest n- 
społeczniona. Tam nie ma mowy o jakichś 
antagonizmach klasowych, bo zbudowane zo
stało społeczeństwo bezklasowe. Tym samym 
nietylko nie ma konfliktów klasowych, ale 
nie ma również sprzeczności wewnętrznych, 
jakie zachodzą między różnymi sekcjami ka
pitału, stanowiąc tak poważne źródło chaosu 
w gospodarce kapitalistycznej Tam państwo 
prowadząc gospodarkę planową ma możność 
kontrolowania całego procesu produkcji i  roz 
dziahi towarów w kraju i tym samym może 
pokierować całokształtem gospodarki w kie
runku pożądanym.

Jedynie ten podstawowy fakt — fak t zwy
cięstwa socjalizmu w ZSRR — tłumaczyć mo
że ogromne osiągnięcia w dziedzinie realizo
wania planów gospodarczych — osiągnięcia, 
których najnowszym objawem są sukcesy 
pierwszego półrocza 1948, trzeciego roku pierw 
szej powojennej pięciolatki. W drugim kwartale 
1948, wszystkie ministerstwa ZSRR — z wy
jątkiem ministerstwa rybołówstwa we wscho 
dnich rejonach kraju — przekroczyły plan o 
1 do 21%. Ogólny plan produkcyjny przekro 
czony został o 6%. Cyfry te stają się jeszcze 
bardziej rewelacyjne jeśli porównać je z ro- 

‘ kiem ubiegłym i tak w szeregu kluczowych 
dziedzin gospodarki produkcja wrosła znacz
nie w porównaniu z drugim kwartałem 1947. 
Przyjmując produkcję z ub. r. za 100, w r.b. 
poziom produkcji wynosi!: traktorów — 214, 
maszyn rolniczych — 231, aut pasażerskich 
— 233, motorów elektrycznych —-171, loko
motyw — 169, surówki — 118, stali — 121, 
cynku — 147, węgla — 113, nafty — 115 itd.

Niemniej imponujące są osiągnięcia w dzie 
dżinie przemysłu lekkiego i  spożywczego. Tak 
np. produkcja włókienniczych materiałów 
(wełnianych) wzrosła o 29%, tłuszczów o 
42%, papieru o 11% itd.

Cyfr takich możnaby przytoczyć wiele. 
Świadczą one o ogromnych osiągnięciach do
konanych w trzy lata zaledwie po najbardziej 
niszczycielskiej z wojen. Warto np. wspom
nieć, że zasięg inwestycji kapitałowych wzrósł 
o 26% w porównaniu z r. 1947, warto wspom
nieć, że w rb. obsiano o 11 milionów ha wię
cej aniżeli w r. ub., warto wspomnieć, że wy
dajność pracy wzrosła o 14% w porównaniu 
z 1947 r. Wszystkie te cyfry wskazują na nie 
slychane tempo rozwojowe nieznane w żad
nym kraju kapitalistycznym w żadnej epoce 
jego historii — tempo w porównaniu z któ
rym bardzo szybki wzrost gospodarki ame
rykańskiej w okresie rozkwitu kapitalizmu 
wydaje się nikły.

Dokonując ' przeglądu osiągnięć gospodar
czych ZSRR w ostatnim kwartale nie należy 
jednak zapominać o dwóch czynnikach które 
jeszcze bardziej podkreślają wielkość sukce

sów. Pterwszym s tych czynników są ogromne 
zniszczenia wojenne, przekraczające dziesiątki 
miliardów dolarów i  obejmujące znaczną część 
europejskich terenów ZSRR. W rejonach, które 
były pod okupacją-produkcja wzrosła o 41% w 
porównaniu z r. ub. — czyli prawie o połowę. 
Na terenach tych w wielu miejscach przekro
czona została już produkcja przedwojenna. 
Cyfry t*  wskazują na ogromne możliwości 
tkwiące w systemie socjalistycznym — i  tylko 
w systemie socjalistycznymi — który potrafi 
w tak krótkim  czasie odrobić zniszczenia'i na
prawić miliardowe szkody. Wystarczy wspom
nieć, że całkowicie niemal nie zniszczone przez 
wojnę kraje zachodnio - europejskie, jak np. 
Anglia, nie mogą jeszcze ciągle przekroczyć 
produkcji przedwojennej, a w szeregu dziedzin 
pozostają daleko w tyle za poziomem wytwór
czości z roku 1938.

Drugim czynnikiem jest fakt że rozrost go
spodarki radzieckiej odbywał się przy równo
czesnym wzroście stopy życiowej ludności. Re
forma walutowa sprzed kilku miesięcy pod- 
wyższyla znacznie płace realne robotnika ra- 
dziltkiego, a bardzo duży wzrost produkcji 
przemysłu spożywczego zarówno jak imponu
jąca liczba odbudowanych i  nanowo wybudo
wanych domów mieszkalnych — świadczą o 
stałym podnoszeniu poziomu życia najszer
szych mas ZSRR. Oznacza to, że potężne osiąg 
nięeia gospodarki narodowej nie tylko nie od
bywały się kosztem obniżenia plac klas pracu
jących jak to zawsze bywa w ustroju kapi
talistycznym — ale równolegle z wzrostem ich 
stopy życiowej. Oznacza to, że możliwości in
westycji, możliwości akumulacji kapitału w  
ustroju socjalistycznym są tak ogromne, iż 
wystarczają one na równoczesną budowę fa
bryk i  domów mieszkalnych, na równoczesną 
produkcję ciężkich maszyn i butów czy ubrań.
I  to jest drugi charakterystyczny fakt gospo
darki radzieckiej, odróżniający sukcesy pięcio- 

■ ła tk i od osiągnięć krajów kapitalistycznych w 
okresach rozwoju kapitalizmu.

* **
Przytoczone przez nas cyfry i fakty mówią 

same za siebie .Wyjaśniają one lepiej aniżeli 
grube tomy wyższość gospodarki socjalistycz
nej. Dają one obraz — chociaż daleki od cało
kształtu potęgi i mocy państwa socjalistycz 
nego. Pokazują one wreszcie perspektywę roz
wojową opartą na nieznanym w historii tempie 
budownictwa gospodarki narodowej.

Fakty z ostatnich dni — wspaniała parada 
lotnicza w Moskwie, która zademonstrowała 
osiągnięcia ZSRR w dziedzinie konstrukcji i 
produkcji samolotów najnowszych typów, czy 
też wiadomości o poszczególnych fabrykach 
produkujących już dziś tyle, ile przewidywał 
plan na r. 1950 — wszystkie te fakty stanowią
praktyczną ilustrację do suchych cyfr pięcio- i  « r e t ^

Najpoważniejsze pozycje pu b licys ty 
czne num eru zna jdu ją  się w  części ide 
ologiezno - teoretycznej. Na czoło w y - 

j suwa się tu ta j a r ty k u ł tow . Stefana 
Matuszewskiego „O  lin ię  m arks is tow 
sko -  len inow ską“ . Podkreślająo na 
wstępie —  Jak i  w  ca łym  zresztą a r 
tyku le  — konieczność krytycznego 
podejścia do przeszłości, szczególnie 
na odcinku ideologicznym, au tor wska 
żuje na n iek tó re  p rzyk ład y  fałszywego 
u jm ow ania  tego zagadnienia. Tow. Ma 
tuszewski k ry ty k u je  m. in . stanowisko 
tow, tow . G łowackiego i  M u laka  zaję
te przez n ich  w  ocenie działa lności po 
lityczne j Kelles —  Krauza (M ichała 
Luśni). W  jednym  *  zeszłorocznych nu 
m erów „P rzeg lądu Socjalistycznego“  
przyp isyw a liśm y Kelles —- K rauzow i 
leninow skie wręcz stanowisko w  kw e
s tii narodowościowej. Tow. MatuszCw 
sk i cytu jąc n iek tó re  w y ją tk i % prac 
teoretycznych Lu śn i w skazuje na to, 
że k ry ły  się w  n ich  tendencje nac jo 
nalistyczne - burżuazyjne i  re fo rm i- 
styczne. Luśnia precyzow ał im p e ria li
styczne tendencje burżuazji po lsk ie j 
w  stosunku do ziem  na wschód od 
Polski leżących, a zarazem uzasadnia! 
konieczność oderw ania polskiego r u 
chu robotniczego od re w o lu c ji rosy js 
k ie j.

„...p raw icow e , choć nawet na lew o sto
jące od p iłsudczyzny, ale jednak re to r-  
m istyczne czyn n ik i PPS nie w iąza ły  
spraw y na rodow ej ze sprawą zw ycięstw a 
re w o lu c ji 1 na tym  polegał ka rdyna ln y , 
na jb a rd z ie j zasadniczy ich  b łąd “  — p i
sze tow . M atuszewski. ’

W  dalszym  ciągu a rty k u łu  tow-. Ma 
tuszewski —  naw iązując zresztą do 
znanych ju ż  a rty k u łó w  tow . Jab łoń
skiego, om aw ia też postawę ideologicz 
ną M ieczysława N iedziałkowskiego. 
Podkreślając na wstępie, iż PPS słusz 
nie naw iązuje do bohaterskie j posta
w y  N iedziałkowskiego w  dniach wrześ 
n iow ych 1939 ro ku  ostrzega jednak 
przed przy jm ow aniem  jego ideologicz
nych założeń — rc fo rn rs tyeznych  i  
w rogich wobec Zw iązku Radzieckie
go, rew olucyjnego n u rtu  w  ruchu ro 
botniczym.

Zagadnieniom  teoretycznym  pośwlę 
eony jest rów nież a r ty k u ł tow. T. C w i 
ka, k tó ry  daje próbę m arks is tow skie
go fo rm u łow an ia  ro l i i  is to ty  p a r t i i k ia  
sy robotniczej — zawsze dbałe j o czy
stość ideologiczną, a oparte j przy tym  
na rew o lu cy jn ym  m arksizm ie - le n i-  
nizmie, zdyscyp linow anej, bojoteej, 
zdolnej „n ie  ty lk o  do prowadzenia pro 
ie ta ria tu , ale i  do powiązania klasy 
robotniczej z masami ch łopskim i i  in 
nym i w a rs tw am i narodu".

Tow. A . L itw in  om awia w  numerze 
błędy Jugosłow iańskie j P a rtii K om u
nistycznej, je j nacjonalizm , antjera- 
dziecką postawę, lik w id a te rs k i stosu
nek do p a rtii,  do k lasy robotn icze j do 
sojuszu robotniczo - chłopskiego.

W  numerze zna jdu je  się rów nież a r 
ty k n l tow . T. W ojeńskiego poświęco
ny zagadnieniom e ty k i w- marksizm ie. 
Absurdalność propagandy k le ryka ln e j 
przyp isu jące j m arks izm ow i n ih iliz m  
m ora lny — uw yda tn ia  au tor na podsta 
w ie prac teoretycznych k lasyków  i  te

głównie

hitleryzmem i który w ogromnym stop 
niu rozstrzygnął tę wojnę — równie wielkie 
zwycięstwa odnosi w czasie pokoju. Świadczą 
one o mocy i niewzruszonej sile naszego so
jusznika i gwaranta naszej niepodległości.

Stanisław Brod/Jd.

na postawa społeczeństwa radzieckie
go w ychow u ją  nowy typ  człowieka, 
stojącego na bez porów nania wyższym 
poziomie etycznym  aniże li wychowań 
kow ie ustro ju  kapitalistycznego.

W sumie num er c iekaw y i  godny
I uwagi r j.
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DŻ0KE1ZM SPORTOWY CZY SPORT KASOW Y
Y W  jednym  z popo łudniowych dzień 
n ik ó w  warszawskich po jaw iła  się na 
czele num eru  depesza o pastępującym  
ty tu le : „H iobow a wiadomość: Nowa- 
kow ą bo li noga", In fo rm a c ja  dotyczy
ła  jednej z zawodniczek po lskich, wy 
słanych na olim piadę, k tó ra  w  toku 
tren ing u  u raz iła  się w  nogę i na dzień 
czy dwa przestała ćwiczyć.

W dn iu wczorajszym  rozpoczęły się 
zawody o lim p ijsk ie . Przez na jb liższy 
okres czasu znużone słońcem i upa
łem  m yśli tych, k tó rzy  pozostali w 
miastach, a także ożyw ione słońcem i 
p iękną przyrodą m yś li wczasowiczów, 
biec będą do Londynu, gdzie przebieg 
X IV  Ig rzysk O lim p ijsk ich  da p ie rw -

dzteckich, to  masowa um iejętność p ły  
wania ozy gier w  p iłkę . A le  jeś li spor 
tern jest k ilkanaście rozkapryszonych 
prim adon i t łu m y  oklasku jących ich 
k ib iców , k tó rzy  sam i ty le  m ają z czyn 
nym  sportem wspólnego, ile  .panienka 
ko lekc jonu jąca fotosy gw iazdorów  f i l  
m ow ych z film e m  — to  źle. A le  u  nas 
jeszcze ciągle po jm u je  się spo rt n a j
częściej jako w idow isko, w  k tó rym  
może uczestniczyć k ilkadz ies ią t tys ię 
cy ludzi, ja ko  b ie rn i w idzow ie, a za
ledw ie kilkanaście osób jako  aktorzy 
em ocjonującego spektaklu. Stąd takie  
paradoksy, że tra f ia ją  się u nas zna
kom ic i p ływ acy czy w ioślarze, a ok la
skująca ich  m łodzież nie um ie pły

szy po w o jn ie  przegląd osiągnięć mię wać i czasem w  trag icznych okolicz
dzynarodewego aportu ochotniczego.

Sport dawno już  przestał być roz
ry w k ą  znudzonych snobów i stał się 
sprawą społeczną, I  dlatego dobrze, 
że w  Polsce b lisk ie  są nam  jego spra
wy, że m łodzież go rliw ie  in teresu je 
się sportem. N ie jestem w rogiem  spor 
tu. sam — ongiś — posiadacz pew
nych reko rdów  sportowych. N ie  ty lk o  
nie jestem przec iw n ik iem  sportu, lecz 
jestem jego entuzjastą. Ale...

To „a le " ma na m yśli, że w  sporcie 
po lskim  wciąż nie jest dobrze. I  nie 
dlatego, że wo jna obniżyła u nas gór
ne granice w yn ików  sportowych i że 
trudno liczyć na złote czy srebrne me 
dale. To spraw y bardzie j prestiżowe 
n iż  istotne. Rzeczą na jb a rdz ie j zasad
niczą jest stosunek społeczeństwa po l
skiego do sportu, stosunek częściowo 
n iew łaściw y i n iezdrow y, w ykazu jący 
rozm aite pu nk ty  schorzenia. Sport 
jest sprawą społeczną. Ma on w  ska li 
społecznej, ważne, bardzo ważne za
dania do spełnienia. Jeśli się je po
m ija  lub zaniedbuje, sport ła tw o w y- 
koszlaw ia się i  wyradza.

Is to tą  sportu  jest n iew ą tp liw ie  dą
żenie do reko rdu  i  by łoby  darem nym  
trudem , zwalczać te dążenia w  je d 
nostce czy zespole. T ym  bardzie j ste 
je  *ię reko rd  celem w spółzawodnl- 
c jy m . P rzeciw  tem u sportowem u In 
s tyn k to w i n ie  podoła ją żadne nakazy, 
zakazy ani piękne deklam acja.

A le  reko rd  jednostk i to dopiero Je
dna strona m edalu. D rugą — od tam 
te j nieodłączną —  Jest zagadnienie 
nm asow ienia sportu 1 usportow ien ia 
tna-s. jest stosunek ilośc i czynnych za 
w odn ików  do rekordzis tów  i  Ilość 
esynnych uczestników danej dyacypH 
n.T sportowej w  zestaw ieniu *  ilością 
czynnych zaw odników. Sport, należy
cie spełn iający swe zadania to o l
brzym ie pokazy ćwiczeń sokolskich 
czy masowe popisy g im nastyków  ra -

nościach idzie na dno; stąd takie  pa
radoksy, że wysyłane z. P o lsk i ekipy 
ta te rn ick ie  dokemywują w yczynów  o l
śniewających zagranicę, a równocześ
nie  ogół w ę d ro w n ików  do T a tr nie zna 
na jbardz ie j e lem entarnych zasad ży
cia wycieczkowego i  pada n ieraz o fia 
rą  w łasne j i  ko legów  niew iedzy.

W tych sprawach tk w i istota zagad
nienia, a nie w  okropnych wieściach, 
że G ie ru ttę  kolec u k łu ł w  palec, a No 
w ekową b o li noga. P rzebole jem y tę 
nogę.

Gdy w  zim ie br. po klęskach na
szych zaw odników  na olim piadzie  w  
5t. M o ritz  podn iosły się głosy prze
c iw  dalszemu posyłan iu  zaw odników  
naszych po nowe cięgi 1 k lęsk i, cza
sem nawet kom prom itu jące , by łem  je 
dnym  z obrońców zasady utrzym an ia  
dalszych kon taktów , obrońcą zasady 
uczenia się bezpośrednio ze spotkań 
z s iln ie jszym i. K lasa zawodnicza, k la 
sa am bicjonu jąca się na reko rdy po l
skie, czy — w  w y ją tkow o  sp rzy ja ją 
cych okolicznościach — na reko rdy  
światowe, zasługuje na opiekę i  umoż
liw ie n ie  je j zm ierzenia się z czołową 
klasą zagraniczną. Rekordziści mogą 
być p rzyda tn i, choćby ja ko  w zo ry  i 
p rzyk łady.

N a jważnie jszą wszakże jest spraw«, 
by b y li w zorem  i  przyk ładem  czyn
nym , a n ie  przedm iotem  biernego k i
bicowania. A  w łaśnie pod ty m  wzglę
dem. n ie  jest u  na« dobrze. C a łk iem  
inaczej n iż  w  ZSRR, gdzie docenia się 
w  pe łn i znaczenie sportu  i  om te się 
zarazem wciągnąć w  Jego orb itą  setki 
tysięcy, m ilio n y  uczestników. W Z w ią  
zku Radzieckim  nie  neguje się w a rto  
ści sukcesu 1 osiągnięć Jednostki i  po
kazano co może m asowy sport robo t
n iczy także na odc inku  zawodniczym . 
T r iu m fa ln y  ra id  p iłk a rs k i „D ynam o" 
po A n g lii jest tego na jlepszym  dow o
dem. Ludzie radzieccy pokaza li w

sporcie, że m istrzow ska drużyna czy 
m is trzow sk i zaw odnik to wcale nie 
musi być ob jaw  elefantiasis sporto
wego.

A le  równocześnie sport radziecki 
stoi naprawdę w  służbie naredu jako 
sport masowy, sport tys iącznym i n ić 
m i pow iązany z w ychow aniem  fizycz
nym  i stanow iący jego słuszne dopeł
nienie. W Z w iązku  R adzieckim  me 
is tn ie je  h is te ria  sportowa i n ik t  tam 
nie posypuje g łow y popiołem , jeśli 
czołowy zaw odnik prze je się befszty
k iem  i  spuchnie na bieżni; za to w  
Zw iązku Radzieckim  nie  mogą istnieć 
czołow i zaw odnicy bez rzeszy zawod
n ików  przeciętnych, tam  nawet dla 
ta k  trudnego, kosztownego i  eksk lu 
zywnego sportu, ja k  a lp in izm , um iano 
znaleźć fo rm y  masowego up raw ian ia . 
A Spartakiady? Są to wspaniałe o lim 
p iady robotnicze, na k tó rych  pada 
nie jeden rekord . A le  to są zarazem 
przeglądy um asowionego sportu  w  
ZSRR, to  są zarazem zawody sporto
wą, w  k tó rych  bierze udz ia ł cała 
m łodzież narodu.

I  oto w łaśnie chodzi. O h a rm o n ij
n y  rozw ó j sportu. W kra jach  burżua- 
zy jnych  (np. w  Stanach Z jednoczo
nych) jest tak : o lb rzym ia  głowa m i-

strżowskich zawodników, ho łubionych 
dla em ocji i  ro z ry w k i w idzów , i  w ą 
t ły  . ko rpus łk  mas, dopuszczonych do 
sportu ty lk o  od s trony  siedzących lub  
stojących m ie jsc na trybun ie . W k ie 
run ku  tak iego równocześnie przerostu 
i  n iedoróstu ide i sportu  w  społeczeń
stwie, szliśm y przed w o jną , m im o tu 
i  ówdzie podnoszonych sprzeciwów. 
Tą drogą pójść nam  obecnie nie 
wolno. Z łote medale o lim p ijsk ie  dla 
po lskich zawodników? Owszem, z ca
łą przyjem nością, ale pod w a ru n 
kiem , że za generałam i sportu  k ro 
czyć będzie w  zw artych  szeregach 
wciąż rosnąca arm ia  sprawnych, do
brych żołn ierzy.

D latego też większe niż im preza o- 
lim p ijska  zaczęła u nas budzić zain
teresowanie n iem al równocześnie roz 
poczynająca się Spartakiada. W Spar
takiadzie  prze jaw ia  się bowiem  czy
sta idea sportu  masowego, podczas 
gdy do o lim p iad miesza się coraz w ię 
cej sk ła dn ików  burżuazyjnego dźoke- 
izmu sportowego i  coraz w ięcej nie 
sportu masowego, lecz sensacji dla 
mas, z rod za ju  starożytnych circen
ses, k tó ry m i cesarze i  d yk ta to rzy  de-

ROW E P O G ŁO S K I I M W E  f  A K TY
(Co pisze p ra s a  zagramessna)

Poruszenie w  o p in ii publiczne j k ra  W alte r L ippm an, że p o lityka  
iów  zachodnich spowodow ane' odpu- ka Departam entu Stanu me odpowi» 
w iedzią radziecką* na noty trzech | da nawet „cyw ilem  ’ z tego Departa-
państw w  spraw ie B e rlina  nie tylico mentu.
nie słabnie, lecz na odwrót, przyb iera 
na sile. Jest p rzy  tym  rzeczą charak 
teryst.yczną, że prasa b ry ty jska  i a- 
m erykańska, a zwłaszcza b ry ty jska - 
u s iłu je  /zbagatelizować wagę rozn c 
i rozbieżności zdań m iędzy rządami 
zachodnim i. „T im es”  us iłu je  nawet 
przekonać czyte ln ików , że d ługotrw a 
łe rozm owy i  roko w a na  dotyczą^ n.o 
treści przyszłego w ystąp ien ia  państw 
zachodnich, lecz... FO R M Y tego w y 
stąpienia! K to  chce niech w ierzy, z- 
trzeba było  aż k ilku n a s tu  d n i na u - 
stalenie fo rm y przyszłego w ystąp ie 
nia.

W ydaje nam się. że w ięcej ra c ji 
było" w  ocenie ..Daily W orke r” . Ga
zeta ta s tw ie rdz iła , że „a tm osfera w 
ja k ie j odbyw ały  ssę rozm ow y trzech 
m ocarstw  w  I>oiMłytiie była bardzo 
naprężona” . Pismo to wskazuje, te 
państwa zachodnie m ają w ie le  trud- j 
ności ze znalezieniem w yjśc ia  z cha 
CSU ja k i same s tw orzy ły  w  N iem 
czech. Tarc ia  w  czasie rozm ów lo n 
dyńskich b y ły  tym  ostrzejsze, że w y 
s tąp iły  duże różnice zdań w  łon ie  sa 
mej de legacji am erykańskie j, w  
szczególności m iędzy ekspertem  w a
szyngtońskim  Bohlenem, a ambasado

Jest rów nież rzeczą charaktery* 
styczną, że w  pogłoskach lansowa
nych przez prasę zachodnią, próbu je 
się odwrócić porządek zagadnień U* 
stalony w  odpowiedzi, radzieckie j. Od 
powiedź ta  — ja k  w iadom o — D 
stw ierdzała, że rząd radziecki nie *ga 
dza się na uzależnienie rokow ań od 
ja k ich ko lw ie k  wstępnych w arunków  
i  2) w yrażała pogląd, że czterostron
ne rozm owy m ogłyby przynieść pozy 
tek jedyn ie  wówczas, je ś li nie ograni 
czą się do spraw  B erlina , lecz obej 
mą ca łokszta łt zagadnienia n iem iec
kiego.

Prasa angielska 1 a m e rykań sk i 
chce w ytw o rzyć  atmosferę tego rCH 
dzaju. że państwa zachodnie podjęty
by  rozm ow y nad całokształtem  za
gadnienia niem ieckiego, g d y b y - 
Zw iązek Radziecki p rz y ją ł wstępne 
w arunk i.

N ie trudno  zrozumieć po co się urf  
twarza taką atmosferę. T ym  ban* 
dziej, że m am y osta tn io do czynien i* 
z n o w ym i fa k ta m i dokonanym i ^  
Niemczech Zachodnich.

„T im es”  pisze: „W  okres!«, r d t  
państwa zachodnie opracowują swą----------- ------- ^ I |F«.łłWVW_ ---- ~T-----  « .

— >  - - - - -  - rem am erykańskim  w  Londyn ie  Dou pow sta ły  w  Niemocecb w
p ra w o w a li lud  rzym ski, u trzym yw a n y  glas(?m. M im o w o li przypom ina się t°..'cbodn lch  dwá nowe fa k ty . Premie* 
w  charłactw ie. J- A. S. 0 czym p !sał przed k ilko m a  dn iam i | ^  n j emjeccy we F ran k fu rc ie  od»«*

nę li na bok »We p ierw otne w ahan i*

P L Â H Ô W Ü S  -  U S P R A W N IE N IE  A B i i É S T R Â G I I  
L I K W l D A C I A  P R O T E K C J I

Wiceprzewodniczący K C  Z Z Józef Szczęśniak o akcji wczasów

Pomoc małorolnym i ostateczna likwidacja odłogów
Z S Cii Btzesl jesienną akcją setsaą

(jzie się kłaść duży nacisk na racjo- 
użyźnienie gleby na-De jesiennej akc ji siewnej pczystą 

ou ie Zw iązek' Samopomocy Chłop
skie j, * dokładn ie  sprecyzowanym 
planem. Uwzględniano przede wszyst 
k im  potrzeby m ało i  średniorolnych 
chłopów, następnie zaś postanowiono 
z likw idow ać ostatecznie odłogi oraz 
dążyć do jaknajw iększego podwyższę 
nia w ydajności z ha,

A kc ja  siewna obejm ie 12.ff78.W0 
ha gruntów . Do ob róbk i tego areału 
d ro bn i ro ln icy  i spółdzielni» Samopo 
mots* Chłopskie j rozporządzają 
1.590.570 końm i i l.J U tra k to ra m i. Po 
wwiszę, ilośc i sprzęta ju  i tra k to ró w  
będą w  stanie ca łkow ic ie  wykonać 
jesienną orkę.

V/ tegorocznej ąkc ji siewnej nę-

nalną upraw ę i —- —  
wozam i sztucznym i oraz na tu ra łny- 
m i. W tym  celu dostarczono juz  dron 
nemu ro ln ic tw u  68.724 ton nawozów 
azotowych 163.086 ton nawozów fos
fo row ych  oraz 43.256 ton nawozów 
potasowych. U rucham ia się rów no
cześnie k re d y ty  obrotow e dla spół
dz ie ln i ZSCh w  wysokości 2 m il ia r 
dów złotych. W  tegorocznej _ akc ji 
s iewnej rozprow adzi * ’e row m ez 
znaczne ilości nasion ««lekcyjnych.

Pomoc sąsiedzka znajdzie w  je
siennej akc ji siewnej szerokie zasto
sowanie. Również opracowuje się me 
t.ody współzawodnictwa pracy w  fo l 
n ic tw ie .

W ydzia ł Wczasów K om is ji 
C entra lne j Z w iązków  Zawo
dowych zgodnie z uchw ałam i 
plenum , przeprowadza cen
tra lizac ję  Dom ów Wczaso
w ych . Ccwtrał&zacja zbiega 
sdę z na jw iększym  natęże
niem  a k c ji wczasów. W ice
przewodniczący K C Z Z  Józef 
Szczęśniak ud z ie lił przedsta
w ic ie lo w i F A F  w yw iad u , w  
k tó ry m  om ó w ił obydw a za
gadnienia.

Górnośląscy robotnicy
przekazują ksipzkí opolanom
^  • ------- złotych. Na czele K o m ite tu  Rozda w

25 lipca m ia ły  miejsce na ©polsz
czy żnie uroczystości związane ze 
Swietem Odrodzenia, k tó re  zapiszą 
Sie na długo w  pamięć; Opolan W 
d n iu  tyra, w  im ien iu  rob o tn ików  Gor 
neeo Śląska przedstaw icie le O K ZZ  z \ 
K atow ic, przekazyw ali Opolanom i 
dar robo tn ików , a m ianow icie  — | 
•feiiatW. Będą one rozdawane tam  j 
każdego roku  jako podarunek świata | 
prar--.- W roku  bieżącym zakupiono j 
15 tys. ■ książek, kosztem 3 m ilion ów  i

JViemy, ż« ak tyw iśc i ruch u  zawo
dowego jeszcze w  ub, ro ku  na k o n i*  
re n c ji w  Spalę, dom agali kię cen tra 
liza c ji i prowadzenia p lanow ej a kc ji 
wozasów. Podobne uchw a ły  podjęło 
plenum  K C Z Z  w  ub. roku  w  lis topa 
dzie i  w  czerwcu br. Co zrobiono dla 
zrealizowania tych uchwał?

k o r z y Sct c e n t r a l i z a c j i

— Do obecnej c h w ili u tworzono 
już dwa okręgi, skupiające Domy 
Wczasowe Dolnego i  Górnego Śląska. 
W stadium  organ izac ji zna jdu je  się 
okręg warszawski. Na ogólną liczbę 
534 domów, prze ję to ju ż  229 domów 
z 8.563 m ie jscam i. W opracowaniu są 
p ro je k ty  u tworzen ia okręgu: m azur
skiego f  nadmorskiego. Całą akcję 
scentra lizowania Wczasów zakończy
my zgodnie z p lanem  w  lu ty m  1.949 
roku.

_  JaMe korzyści przyn iesie św ia
tu pracy scentra lizowanie a k c ji wcaa 

sów?
— Trzeba sobie uśw iadom ić że z 

cen tra lizac ją  dom ów wypoczynko
wych łączy się cen tra lizac ja  fu n d u 
szów, k tó re  b y ły  nie zawsze racjona) 
nie w ykorzystyw ane. Do bież. roku  
ponad 290 dysponentów decydowało 
o po lityce wczasów w  różnych ośrod 
kach. Is tn ia ły  luksusowo wyposażo
ne domy, należące do bogatych zjed 
noczeń i  zw iązków, a. b y ły  i  dom y zu 
pełnie zaniedbane.

n ic tw a  stoją pisarze śląscy: Gustaw 
M orc inek i  W ilhe lm  Szewczyk.
'  W ręczanie książek przerodziło  się 
we wszystk ich m iejscowościach w 
żyw io łow e m anifestacje  patriotyczne. 
Ludność Opola ucierp ia ła  n a jh a r
dziej w sku tek te rro ru  niem ieckiego, 
to też zasbiguje na Jaknajdalej idącą 
pomoc zwłaszcza jeże li idzie o u rzą 
dzanie je j życia ku ltu ra lnego.

D zięk i cen tra lizac ji u n ikn iem y rów  
rdeż dużych s tra t m ateria lnych. Do
tychczasowa akcja .s tw arza ła  bowiem  
często taką sytuację, że dom cfakczo- 
ny na 50 m iejsc, m ia ł zaledwie k ilk u  
wczasowiczów. W  ty m  samym czas.e 
członkowie tych  zw iązków , k tó re  ma 
ją bardzo m ało dom ów w ypoczynko
wych nie m og li otrzym ać sk ie row a
nia na wczasy. W rezu ltac ie  w  je d 
nej i  te j samej m iejscowości obok 
domu pustego b y ł dom przepełn iony. 
Koszty zaś ad m in is rac ji dom ów n ie 
w ykorzystanych obciążały św ia t p ra 

cy.
Dla św iata p racy bardzo isto tny 

Jest fa k t, te  un ikn ie m y dzięk i centra 
lizac jt p ro tekc jon izm u. Zw iązek m u 
si zaplanować wczasy ju ż  na k ilk a  
miesięcy przed term inem . P rzydzia ł 
m ie jsc —  kon tro lo w an y przez nas — 
o trzym u ją  wcześnie rad y  zakładowe 
i koła związkowe. Tam  w łaśnie —  w  
zakładach pracy nastąpi przydzia ł 
m iejsc.

U JE D N O LIC E N IE  A D M IN IS T R A C J I

—  Czy w  zw iązku s centra lizacja  
zajdą jak ieś zm iany w  dotychczaso
w ym  systemie korzystan ia  *  domów 
wypoczynkowych?

— Oczywiście. Zasadniczą zmianę 
stanowić będzie fa k t, że zw iązek opła 
ca koszty pobytu z chw ilą  zgłoszenia 
lis ty  wczasowiczów —  najpóźnie j na 
miesiąc przed wyjazdem . Zarządy 
główne zw iązków  zawodowych m u
szą wówczas wnieść opłatę z» w yko 
rzystanie m iejsca 1 zgłosić wszystkie 
n iewykorzystane. P ozw oli t,o na. obsa 
dzenie m ie jsc w olnych.

Korzystną zm ianą będzie u je d n o il' 
cenie a d m in is tra c ji Ułomów Wczaso
wych, w yżyw ien ia  wczasowiczów, 
wyposażenia dom ów itp . N ie w ą tp li
w ie dużo korz j^śd przyn iesie zw iąz
kowcom  rozw ój akcji, k u ltu ra ln o  - 
ośw iatowej. FW P w ys tą p ił z w n io 
skiem do K C ZZ , by każdy związek

ze swoich funduszów  p ła c ił 100 zł za

Ostrzeżenie dla szoferów alkoholów!
10 Sat wiezienia za spowodowanie wypadku
lis? ” ■ I  _  _Ł Jnmał!s w a tr*

gąrj ok rę go w y  w  Koszalinie roz.pa- 
t r y w r t  w  tryb ie  doraźnym  sprawę 
szofera M ariana M ajchrzaka, k tó ry  
v? czerwcu br. prowadząc samochód 
ciężarowy w  Koszs 
poważną katastro fę .

M a jch rzak  będąc w  stanie n ie trzeź
w ym , p rzy  w y m ija n iu  innego samo
chodu w jecha ł na chodnik, k tó rym  
przechodziły 2 dziew czynki: Irena  i  
Bogusław«' Łukow sk ie . S k u tk i k a ta 
s tro fy  b y ły  tragiczne. 1 » -le tn ia  Irena 
Łukom ska sku tk iem  zgniecenia czasz

nia Bogusława zaś doznała wstrząsu
mózgu. , .  . .

Sad O kręgowy uznał M ariana M ajch 
rzaka w innym  spowodowania ka ta -

•akn ie "spow odow a ł s tro fy  i  skazał go na 10 la t w i ę z i ł a  
oraz pozbaw ił praw a w ykonyw an ia  
zawodu na zawsze. . . . . . . .

Sąd uznał za okoliczności oboią-.a- 
jąco (-skarżonego: jego b raw u row ą  1 
nieostrożną jazdę, etan n ie trzeźw y w  
czasie pracy, poważne następstw a_ w y 
padku '  oraz dość powszechne wsrod 
szoferów lekceważenie życia ludz- 
łdego, z czym należy walczyc z caiąŁiuKomsKÜ sAutiuciu ---------  - ?negrj .  ù

Ki pocùosia śmi-er ¿ na nvejscu, • i spjti-owością prawa.

O C Z Y M  N A L E Ż Y  P A M IĘ T A Ć  
PRZY ZWIEDZANIU WYSTAWY ZO

Godziny otw arcie  W ystaw y Ł  O- od 8-ej d,n 20-ej, Wesele M ia 
steczko od 8-eJ do 24-ej, pa w ilon u  restauracyjnego od 8-«J do 
22-ej.

Ceny b ile tó w  wstępu: norm alne — HW zł, m  okazaniem le g i-  
tym ac ji aw. saw. —' 150 zł, d la  wycieczek zb iorow ych — 100 zł, 
dla m łodzieży szkolnej — 50 zł.

Na terenach „ A "  o tw a rta  jest panoram * b itw y  m  PMem Polu, 
urządzona staraniem  T. P. Z.

Na teren ie „ A "  czynna jest przechowalnia dzieci w  paw ilon ie  
R. T. F. D. Opła+a 50 zł za 5 godzin.

Na terenach „B ”  czynna jest przez ca ły dzień ko le jka  wokoło
terenów  w ystaw ow ych.

Na teren ie „A "  i ..B”  czynne sa urzędy pocztowa, załatw ia jące 
wszelkie czynności listowe, telegraficzne i  telefoniczne.

W paw ilon ie  p rostokątnym  czynna jest ekspozytura P. K . O., *a - . 
ła tw ie j ąca wszelkie czynności bankowe.

W paw ilon ie  prostokątnym  czynne jest b iu ro  zagubionych rze
czy, W szelkich in fo rm a c ji w  spraw ie podróży udziela ekspozytu
ra „O rb isu ".

Na teren ie „B ”  czynne jest s tud ium  speakera Polskiego Radia, 
gdzie można nadawać kom un ika ty , życzenia itp .

W paw ilon ie  spółdzie ln i w ydaw n icze j ,,C zy te ln ik " wywieszone 
są stale najświeższe wiadom ości z zagranicy,

każdego wysłanego - p racow nika z 
przeznaczeniem na cele k u ltu ra ln o  - 
oświatowe.

—  Jak przebiega akcja  w  roku  b ie 
żącym?

— Tegoroczny p lan  p rzew idu jący skle 
row anie 460.000 zw iązkow ców  na wcza 
sy, będzie ca łkow ic ie  w ykonany. W 
te j c h w ili w szystkie dom y w ypoczyn
kow e są przepełnione. P r«y m ożliw o
ściach jednoczesnego u lo k o w a n i*  w  
domach w ypoczynkow ych 34.000 osób, 
w  obecnym  tu rnus ie  pom ieściliśm y 
40.000. P rzyk ładow o : w  Spalę, posia
dającej 430 m iejsc, z n a jd u j*1«5« ponad 
800 osób.

Muszę podtereślłió, że « * * *  postulat, 
aby dom y w ypoczynkow e f f w t w o e
,ne b y ły  g łów n ie  dla p racow n ików  f i 
zycznych, obecnie jest ysą-liizowany w  
szerszym atopntu, n iż  w  uh. rńku. W 
domach przez nas lustrow anych prze
c ię tn i* 70 procent wczasowiczów — 
to p racow nicy fizyczni.

S tw ie rdz iliśm y  dale j, ż= po rów 
nan iu  z ub. rok iem  znacznie po p raw i
ło  się w yżyw ien ie , uspraw niono ob
sługę 1 otoczono wczasowicza lepszą 
opieką, W trosce o wczasowicza o rga
n izu jem y od 1 s ie rpn ia  współzawod
n ic tw o  pom iędzy dom am i w ypoczyn
kow ym i, ob ję tym i ju ż  centra lizacją. 
N a jw ięce j pu nk tów  zdobędzie dom, 
k tó ry  na jbardz ie j dba o w yżyw ien ie  
wczasowicza, posiada n a ju p rz e jm ie j
szą i na jsp raw n ie jszą obsługę i wresz 
cip tak i, w  k tó ry m  będą najlepsze wa 
ru n k l higieniczne. T rzy  najlepsze do
m y będą prem iowane.

W T M IA N A  W CZASO W ICZÓ W  
I  P L A N T  N A  K O K  PR ZYSZŁY

Również wzajem na, doświadczalna 
—* wymk?jna wczasowiczów z 

in n y m i k ra ja m i przebiega sprawnie. 
Dotyczy to przede w szystk im  Czecho
słow acji, z k tó rą  w ym ien iam y w  bież. 
roku  po 500 zw iązkowców . Połowa 
te j liczby ju ż  była  na wczasach. M a
m y  propozycje poważnego rozszerze
nia wzajem nych wczasów. Czesi są 
zachwyceni po lsk im  morzem.

—  Jak  w yg ląda ją  p ro je k ty  na rok  
przyszły?

—■ Jeśli w  tym  ro k u  z wczasów na 
100 zw iązkow ców korzysta 14, to w  
przyszłym  ro k u  m usim y powiększyć 
tę liczbę do 17. M usim y rów nież udo
stępnić wczasowiczom w  szerszym 
stopniu korzystan ie  z leczenia w  u- 
zdrowiskach. U m ow a z. ZUS p rzyn io 
sła już  duże k o rz y ś c i M am y 20.000 
wczasowiczów w  dom ach zw iązko
wych, korzysta jących z k u ra c ji,  op ła
canej przez ZUS i  18.000 w  sanato
riach. rów nież na koszt ZUS. W p rzy 
szłym roku  zam ierzam y «tworzyć od
rębne dom y dla zw iązkow ców  — k u 
racjuszy, gdyż chcemy powiększyć l i 
czbę korzysta jących z leczenia,

W ram ach scentra lizowanych wcza
sów n ie w ą tp liw ie  usuniem y w ie le  is t
n ie jących jeszcze niedociągnięć, k tó re  
dostrzega św ia t pracy, a k tó re  ł  m y 

'?.my doskonale —  kończy w iesprze-
. ik r  ezący KCZZ.

, zgodzili się na powalanie do ż y d *  
parlam entu niem ieckiego. Państw» 
zachodnie og łos iły  zarządzenie 9 
w strzym an iu  kom u n ika c ji mlcdzY 
strefą radziecką a sw ym i s tre fam i *

..Times”  przew iduje, ż* Zw ią*«^ 
Radziecki sprzeciw i się. tym  faktom , 
a zwłaszcza w szystk im  krokom  z 
rzającym  do utworzen ia państwa z.s 
chcdniego. Z w idocznym  brakię«* 
przekonania us iłu je  „.Times!' pocie* 
szyć się, że „n ie  będzie się wpraw»* 
dsać zby t szybko w  ż jc ie  p la«B 
frank fu rck ieg o ” .

K onse rw a tyw ny dz ienn ik  „ScO*«” 
man”  w y jaśn ia  b liże j okoliczności *  
ja k ich  podjęto tę decyzję i  stwbert 
dza, że „pow zię to  Ją na sku tek ba»* 
dzo a ilne j p re s ji am erykańskie«« Rw* 
nis te rstw a w o jn y ” .

Znany prawdeowy dz ienn ika rz  aW* 
rykań sk i L ippm an  w skazu j* w cię« 
że is tn ie je  jedno w yjśc ia  z ąytuacji _ 
konferencja  W ie lk ie j C zw órki. 
pman stw ierdza w  „N ew  Y ork  - 
ra id  T ribu ne” , te  przebieg wypad 
ków  w  okresie k o n f lik tu  berliński»* 
go Jest w ie lk im  sukcesem dyplom®" 
tycznym  Zw iązku Radzieckiego i 
sekwencją nierozsądnej p o lity k i 
rykań sk ie j wolbeo Niem iec. UchwB”  
londyńskie  —■ stw ie rdza L ippm an  ^  
nie znalazły n igdzie poparcia i  ^  
mogą być zrealizowane. S tany ZJ«®* 
norzone za ję ły  pozycję n ie  do 
m ania. N aw iązując do ‘ Kooferenci 
W arszawskiej dz ienn ika rz  am eryk3nJ 
ski ciągle podkreśla, że n ie  w idA 
przeszkód do osiągnięcia porozum-“* 
nia, Sprawę utw orzen ia  demokratyf® 
negn rządu niem ieckiego — jego zo 
n iem  —  należy po iostaw ić  samy1"  
Niemcom.

głosem i*1* 'Głos Ltppm aną 
nnennym, (jk)

jest

Z g o n
wybitnego uczonego radzieckiego

Fo d ług ie j chorobie zm arł w  Łe'  
n in  gradzie w y b itn y  uczony i  le k *1"* 
radzieck i p ro i. G eorg ij Lang, c7̂ °. 
nek A kadem ii N auk Medyczny0 
ZSRR. Z m arły  b y ł czołowym  pl-®^* 
Stawicielem m edycyny radziecki«" 
jednym  z w ie lk ich  au to ry te tów  
towych w  dziedzinie d iagnostyki 
te ra p ii chorób wew nętrznych, iicz9 j  
góln ie chorób serca.. W ciągu 40 i®̂  
pro#. Lang b y ł dyrek to rem  K l in — 
Chorób W ewnętrznych Pierwsza^0 
In s ty tu tu  Medycznego lm . P aw 'ł° 'v® 
w  Leningradzie. Pod jego k ie row n1-c* 
lw em  przeprowadzono ponad 350 ek* 
peri-m entiiw  naukoiswch. Z m arły  hy 
autorem  licznych prac naukowych 
dziedzinie leczenia chorób serca i  ^  

— oqo—

Polskę -  radziecka komisja
do spraw stonki z i e m i «

w Lublinie
W L u b lin ie  i  K rasnym staw ie  h s ^  

ła kom isja  polsko - radziecka ^° 
spraw s tonk i ziemniaczanej. Oośc‘*

■eie
,61.

radzieccy in te resow a li się VTT 

w szystk im  m etodam i lu s tra c ji P 

je j dokładnością oraz sposobami b 

bezpieczanla pó l zagrożonych.

In fo rm a c ji udzie la ł na jw yb itn i« ! 

szy specja lista po lsk i do spraw 

niacząnych m gr. Stachyra. K orbk i 

działa na podstaw ie um ow y polsko 

radzieckie j o wspólnej walce z 

robam i j  szkodnikam i roś lin .
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Obowiązek obywatelski
k „ n f  1 lipca zostały wprowadzone 
hanrii kasowe d la przedsiębiorstw  
!Via/ł owyck i  w o lnych  zawodów, 
ni« »i!11!? b y !0’ zc nowe zarządzenie 
k u n o ' * * ®  *  entuzjazm em  tych 
nkr ° W - k tó rzy  dotychczas zręcznie 
c h „ n * C w łaściw e obroty i  do- 
jp  k  ' ™ °zna było  natom iast sądzić 
*a«fn D , ący ,lrz ^ cniV ^  innow ację z 
Lvlko' ° !eniern- ^ ie Jegt  to bowiem  
i sń.*. OD1rona in te rsów  państwa, ale 
na « T°h kHentów- Kupiec, no tu jąc
‘ "w a r lt0WaniU cei,Ę> I,ci,lran;l  za 
.drzpi ” ie m°że z kupującego 

ec osta tn ie j skó ry “ ...

PO miesif*cu m °żna Już w  
Przeh- m ierze ocenić, ja k  w ygląda 

O h *  ” ako jl kw ito w e j". 
t»rvs(CrWU’e s i”  tu ta j pewne charak 

^s tyczne  z jaw iska :
^K u p e y  j  przedsiębiorstwa, miesz- 
Y\-a ® sii= P rz y  głów nych arte riach  
no\v.-.^aWy na ° só ł stosują się do 
haw S° zarz4tłzenia. Dzia ła tu  i  o- 
m is if karam.i  i  „n a lo ta m i“  Ko
trzvn> ■lt r 0 l i  Cen- 1 ‘tężenie do u - 
N 'a W .nia re n °m y  so lidne j f irm y . 
br,0_ '11ast ma le sklep iczki, sk ry te  w  
^  p yck u liczkach i  na pe ry fe riach  
<taD P °  staremu. Sprze-
-swie « z?dnych k w itó w  g łów n ie 

V 1?, k lientom , co b iorą „n a  lcsią

BUDOWLANI WSPÓŁZAWODNICZĄ
N ow y system da je  dobre w y n ik i
riA/OriltlAl'tw 1 At**««      .1  1 . , . . -

Ż^CZkę
*k lopu.

i  „Od ty łu “  po zam knięciu

kiienei? Bojąc się u trac ić  kre  
r o M iWy.8rod^ („skacze“  się do ta k ie - 
dei Cpiku po 1® dk  szynki o każ-
kw itń,!rZe, dn ia  1 nocy) — żadnych 

0vv n ie  żądają.

ia tei i7nie ty lk o  ci •>s'mK*  k lie n c i ba 
sto „ •  ą now y przepis. In n i też czę 
»»Wet - Pytaią °  k w ity - Zdarza się 
- .  ’ Ze Sdy kupiec w yp isu je  k w it
H e « , y?odny k lie n t p rze ryw a mu 
<o n i r B,ą?ym  ruchem  rę ld : „A ch , 
pie0 ' vażne! N ie  potrzeba!”  K u - 
c h o ,,.* ! *?' oczywiście, skw a p liw ie  
bti Da kw ita riusz  do szuflady: zaro-
*Przed •°ieŻ ” a czysto- »»chód z te j 
HV 1_ azy może nie  być uw idocznio
nego 7<,znan*ack  do Urzędu Skarbo-

Wvhłtń^ * tanowIsko kupu jących jest 
Wja7, , *e Ss?>ołeczne. Naszym obo- 
dać ja ko  ob yw a te li jeat żą-
*o tl^ ly  ktoś zarządzenie
Skarb rp'V!1.ży  — dzia ła na szkodę 
♦z»«t„iL,Państwa’ s‘aMe się częso l i 

n k ie m  oszustwa.

^ L Ó Ż  O F I A R Ę  
* * *  n a  R T P D

Ruch współzaw odnictw a pracy 
wśród ro b o tn ikó w  budow lanych w  
W arszawie ruszy ł równocześnie z „roz  
kręceniem  się“  tegorocznego sezonu 
budowlanego. Do współzawodnictwa 
p rzystąp iły  ześpoły rob o tn ików  z 4-eh 
przedsiębiorstw  budow lanych, za trud 
nionych na 16 w ie lk ich  budowlach, m. 
in. na tasie W—Z, p rzy  budow ie Sej
mu, gmachu M in is te rs tw a K o m u n ika 
c ji itp.

R obotn icy „B eton -  S ta lu ", bu du ją 
cy e lew ator zbożowy na Służewcu, za 
kończy li już  d ru g i etap współzawodni 
«twa, w  k tó ry m  b ra ły  udzia ł dwa 
27-osobowe zespoły cieśli. Tabele po
rów nyw a n ia  w yn ikó w  opracował in i
c ja to r współzawodnictwa —  inż. K a r 
kow ski. Najlepszą w ydajność osiąg
n ę li cieśle: S tan is ław  Bugalskł, T a
deusz Bugalski, Tadeusz Szkatulski, 
Józef L is ieck i i  Stefan Stecki, w y k o 
nu jąc 200 —  214 proc. norm y.

P rzy  budow ie w ia d u k tu  radom skie
go w spółzaw odniczyły dw a zespoły ro 
bo tn ików  n iew ykw a lifikow anych , u- 
auwających gruz. W ciągu dw u miesię 
cy, m im o u lew nych deszczów, praca 
an i razu nie by ła  przerwana. W ko ń 
cow ym  etapie grupa 8-osobowa pod 
k ie runk iem  H enryka M arc in ia ka  i 
Aleksego Zająca w ykona ła  240 proc. 
norm y, zwyciężając nieznacznie d rug i 
zespół.

Robotn icy, budu jący  osiedle M a rien 
sztackie, do 24 czerwca br. m ie li je

dynie mętne pojęcie o współzawodni 
c tw ie pracy. Dni« tego na ich budo
w ie z ja w ił się now y in s tru k to r tech
niczny M in is te rs tw a O dbudowy M i
chał K ra je w s k i —  m a js te r m ura rsk i, 
k tó ry  wprowadza nowy. „ tró jk o w y "  *y 
stera m urow ania .

„Pan in s tru k to r", — choć nie na le
żało to do jego obow iązków — sam za 
kasał ręka w y i, dobrawszy sobie 2 
pom ocników, u łoży ł w  ciągu dnia 
3.400 cegie ł (norm a dzienna wynosi 
700 cegieł).

Już na d ru g i dzień do współzawod
nictw a stanęły dw ie  „ t ró jk i" .  Po k i l 
ku dniach ilość ich podw oiła  się i  o- 
becnie now ym  systemem budu je się 
całe osiedle.

System ten zw iększył w yda tn ie  tern 
po prac oraz zarobki m urarzy. To, co 
daw nie j ro b iło  p ięciu m urarzy, —  o- 
becnie w ykonu je  jeden m a js te r i  dwu 
pom ocników. Można w ięc w  tym  sa
m ym  czasie wybudow ać większą ilość 
domów 1 przyśpieszyć zakończenie bu 
dow y osiedla, (j. m.)

Warszawa uczci czwartą rocznicą
Powstania W arszaw sk iego

W  związku z przypadającą na 
dzień 1 sierpnia 1948 r. czwartą rocz 
nicą Powstania W  ars ze wskiego, Od
dział Warszawski Związku Uczestni
ków W a lk i Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację przystąpił już w  począt 
kach lipca br. do porządkowania i u- 
kwiecania grobów poległych bohater
skich powstańców stolicy.

Kosztem przeszło 1 miliona złotych, 
wyasygnowanych przez Zarząd Sto
łeczny i Wojewódzki Związku Uczest 
ników W a lk i Zbrojnej o Niepodle
głość i Demokrację, przeprowadzone 
są prace na Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach, nad darniowaniem 
i ukwiecaniem grobów powstańczych. 
Na mogiłach zostanie umieszczonych

około 200 nowych krzyży 1 przeszło 
1.000 nowych blach,

W  dniu rocznicy Powstania, -tj. w 
niedzielę dnia 1 sierpnia br. na Cmen 
taizu Wojskowym na Powązkach od
będą się uroczystości żałobne ku czci 
poległych bohaterów Powstania W ar 
szewskiego.

Junacy w arszaw scy
odrabiają „trzydnjówki“

W  akc ji „ trz y d n ió w e k " junack ich  
zostało rzucone hasło w spółzawodnic
twa pracy.

Pod tym  hasłem Warszawa -  Zachód 
j budu je stadion J to r  żużlowy-na boisku 
I „S k ry “ . Warszawa - Śródmieście dała 

junaków  do pracy p rzy  budow ie O- 
środka Sportowego (ul. Rozbrat). W ar 
szawa -  Praga —  do prac żn iw nych  w 
m ie jsk im  m a ją tku  „A g r i lu “ ,

W akc ji żn iw ne j w y ró ż n ili ł ię  nastę 
Pojący junacy: Jerzy Grabczyk, C*e 
»law Laskow ski i  Rom uald A b ram - 
czytt.

D yrekc ja  M ie jsk ich  T ea trów  Drama

PRZETARG
W ojew ódzki W arszawski —  W ydzia ł 

«U,. u . owy w  Pruszkow ie ogłasza przetarg n le - 
cyohnic1z?n y  na rob o ty  budow lane następują- 
szawsk;iektÓW na terenie W ojewództwa W ar-

k  Dom w ypoczynkow y „M ą d ra lin "  ¡»od W ar- 
^ 4  (A n in ) osada M lądz, gm ina W iązowna 

1 -S?ld ûrn sum y o ferow anej;
m ieszkalny N r  3 w  M akow i«  Ma*. 

I  y 'a<lium 2% sum y oferow anej;
' zPRal P ow ia tow y w  N ow ym  Dworze 

p o w . W -wa (A n in) —, w a d ium  2%  sumy 
«terowanej.

z \^ * ‘?Sze In fo rm acje  1 po dk ładk i o fe rtow e za 
\Vycj 2f ®  kosztów d ru k u  można otrzym ać w  
na'cu *a e O dbudowy w  P ruszkow ie w  godzi- 
* r̂ Cz iiiIrZęd0WyCh oc* dn*a 26 ^ pca roku

ob^wr ty  w  za lakowanych kopertach na każdy 
t j.  „  ros°bno, bez f irm y  i  znaku, zaadresowa- 
*esta i -e r t.a na (°b ie k t)“  według podanego w yże j 
ęrL  w^enia należy składać w  W ydzia le Odbu- 

£  ■' «o dn ia  9 s ie rpn ia  1948 r . do godz. 12-ej. 
Mozyć°.fe r ty  na każdy ob iek t osobno, należy do-

każdv ?ldl?rn w  wysokości w yże j podanej p rzy
bowu^ °b iekc ie  w  fo rm ie  k w itu  U rzędu Skar- 
•;®Wod -i° d °konanej w p łac ie  na depozyt Wo- 
PrUSz, y W arszawskiego w  Kasie Skarbow ej w  
ivm  T̂ °w i® (w p la ta  może być dokonana w  każ- 

Q‘ Urzćdzie Skarbow ym ).

!‘aku 'VarC' e nastąpi w  dn iu  9 sierpn ia 1948 
bud0v; £ ° dz- 12-30 w  u -W.W. w  W ydzia le Od- 

y w Pruszkowie, u l. K raszewskiego 21

Czytajcie

„Trybuną
Wolności“
i

„Chłopską 
D r o g ą“

tycznych o fia row a ła  junakom  w  do
wód uznania od ,19 do ino b ile tó w  na 
przedstaw ienia do wszystk ich teatrów. 

- — -— ooo----- —

Uwaga, pracownicy
Teairu „Dzieci Warszawy"

D yrekc ja  T eatr „D ziec i Warsza" 
w y zaw iadam ia zespół artystyczny 
oraz personel ad m in is tra cy jn y  i  tech
niczny teatru , że początek zajęć, z po 
wodu nakazu natychm iastowego opusz 
czenia dotychczas zajm owanego.lokalu 
p rzy  u l. K a ro w e j 31, zostaje przesu
n ię ty . O te rm in ie  rozpoczęcia zajęć 
zostaną wysłane M w ladom ien ł« .

Sekretarz tea tru  urzędu je pod adre
sem D yr. K lim a  K rym ków » , Warsza
wa - Żo libó rz, u l. Sarb iewskiego 2 
m. 178 w  godz. od in -e j do 14.ęj.

Na godz. 10,30 na Cmentarzu W o j 
skowym wyznaczona Jest zbiórka de 
legaćjł Związku Uczestników W alki 
Zbrojnej o Niepodległość i  Demokra
cję. partii politycznych i organizacji 
■społecznych wraz z pocztami sztan
darowymi i wieńcami.

Uroczystości rozpoczną się o godz, 
1 l--ej mszą połową, odprawioną na 
cmentarzu. Po mszą: nastąpi uroczyste 
składanie wieńców w  4-ch punktach 
cmentarza: przy zbiorowej mogile 50 
powieszonych przez hitlerowców bo
jowników Gwardii Ludow ej} Polskiej 
Partii Robotniczej, przy kwaterze po 
ległych żołnierzy Arm ii Krajowej, 
przy mogile gen, Karola Świerczew
skiego oraz przy kwaterze poległych 
nieznanych żołnierzy Wojska Polskie 
go.

Oddział Warszawski Związku U- 
czestników W a lk i Zbrojnej o N ie
podległość i. Demokrację wwraga się 
do społeczeństwa stolicy o wzięcie 
udziału w uroczystościach i składaniu 
kwiatów na grobach poległych po
w s ta ń  r ó w .

Zebranie aktywu PPR
Dzielnicy Śródmieście

A ktyw - D z ie ln icy Śródmieście zebra
ny w  liczbie 260 towarzyszy — w ys łu 
chał re fe ra tu  I-szpgo sekretarza K W  
tow. J. A LB R E C H T A  n. t. „U ch w a ły  
P lenum  K C  PPR z dn ia  7. 7. 1948 r.".

Po ożyw ionej dyskusji, w  k tó re j za
b iera ło  głos k ilku n a s tu  towarzyszy — 
przy ję to  następującą rezolucję:

„A k ty w  D zie ln icy Śródmieście, 
zebrany dn ia 28.7. 1948 r. — ca łkow i 
cie so lida ryzu je  się *  uchw a łam i Ple 
num  KC PPR z dn ia  7. 7. 1948 r. po 
tęp ia jąc przyw ódców  K P J za odstęp 
stwo od zasad m arksizm u - len in iz- 
m u. Odstępstwo to p row adzi w  kon 
sekw encji do obozu im peria lis tów .

Zacieśniając szeregi ruchu robot
niczego % b ra tn ią  PPS, —  z» d ro 
gowskaz p rzy jm u je m y  tradyc ję  bo
haterskiego P ro le ta ria tu  Polskiego, 
in te rnacjona iis tyczne założenia 
S D K P iL  i  K P P  oraz waleczną po
stawę PPR-n w  okresie okupacji, 
opartą o sojusz ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim .

W zmagając czujność klasową po
stanaw iam y nieustannie podnosić po 
złom  ideologiczny mas członkow -

fk tc h  I wskazywać na zaostrzającą 
-s ię  w a lkę  klasową, k tó ra  wym aga 

m ob ilizac ji w szystk ich  s ił F a rtii.  
Postanaw iam y uchw a ły  P lenum  KO 
PPR uczynić orężem całe j P a rt ii w  
walce o socja lizm ".

----------oOó----- —

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

U W AG A , C ZŁO N KO W IE PPR, PPS 
I  A K T Y W IŚ C I M ŁO D ZIE ŻO W I 

K A N D Y D A C I N A W YZSZE U C ZE LN IE !
.Stołeczna Kom is)» R ekru tacy jna  za w ia 

damia kandyda tów  na wyższe uczelnie, że 
na leży zgłaszać się do K om is ji R ekru ta 
cy jn ych . powołanych przy  K om ite tach  
D z ie ln icow ych  PPH i  PPS. K om is je  te 
udzie lą zgłaszającym się żądanych w y 
jaśn ień 1 odpow iedniego poparcia.

n o  TO W AR ZYSZY D Z IE LN IC Y  
ŚRÓDMIEŚCIE

Zaw iadam iam y, że w  d n iu  M .VH. br- 9  
godz. 18-ej w  sali K D  PPR — Śródm ieście 
u l. M okotow ska 48 (duża sala zebrań) zo
stanie w yśw ie tlo n y  f i lm  pt. „P rzys ięg ą".

ZE B R AN IE  PRELEGENTÓW  
D Z IE LN IC Y  W AR S ZA W A  - POLNOC 

Dnia 30.V II .  b r. o godz. 18-ej w  loka lu  
K D  Północ odbędzie się zebranie p re le
gentów  dzie ln icy  Warszawa - Północ. 
ZE B R A N IE  P IE K A R Z Y  - PEPEROWCOW 

W sobotę, dnia SI lipca b r. o godz. !S-ej 
odbędzie się zebranie p ieka rzy, członków 
PPR w  sali kon fe re n cy jn e j K W  (A l. Jero
zo lim skie  23),

Obecność obowiązkowa.

TEATRY -  KINA-RADIO
TE A TR Y

Teatr P O LS K I (Karasia 2) o god*. 1»-«J
.O dw ety".

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13) o godz, 18,30 
„Ladaczn ica z zasadami“  — ostatnia dni.

NOW Y (Puław ska 39) o god*. 19 „Jadzia  
w dow a ". W krótce „P o rw a n ie  Sablnek“ . 

STUDIO (K arow a 31) n ieczynny, 
K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13) o god*. 19 

„Seans",
L E T N I (Polna 28) •  god*. I l . l l  ,.N l-

touc.be“ .
R O ZM AITO Ś C I (M arszałkowska 9) o g, 

19-teJ „Szczęśliwe d n i“ .
M A Ł Y  (M arszałkowska 91) •  ro d *. 19-tel

„C an d ida “ .
POW SZECHNY (Zam ojskiego W) o god*.

19-tej „G łęboko  sięgają ko rzen ie ", 
COMOEDIA (Szwedzka 2) o god*. I f - te j

oDom K o b ie t“ .
M IN IA T U R Y  (M aszalbowak* W) o god*,

19-tej „M ężczyzna".
W RÓ BELEK W A R S ZA W S K I (Z *  rm  n a 

towska 8) o god*. 17.30 1 19.30 rew ia  „G d y 
bym  m ia ł m ilio n " .

TEATR D Z IE C I W AR S ZA W Y  (Karow a
31) n ieczynny.

G U LIW E R  (K ró lew ska 13) n ieczynny 
K IN A !

A K T U A LN O Ś C I N r 1 (Maszałkowska
112) — Program  N r 37.

A K T U A L N O Ś C I N r 2 (Inżyn ierska 3) — .
n ieczynny.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33) — „Rossam i* 
z siedm iu ks iężyców ” , prod. « m er, pocz- 
13, 19. 17. 21. z w . zaw. 19,

P O LO N IA  (M arszałkowska 50) — „M o j*  
m iła "  — pred. amer.. pocz. 13, 19, 17, 1U 
zw. zaw. 19.

STYLOW Y (Marszałkowska 112) — „D w u 
licow a ko b ie ta " •— prod. amer., pocz. 1.5, 
1!, 17,’ 21, zw, żaw, 19.

—oOo— 
t R A D IO

P IĄ T E K , 30 lipca 1941 r.
0.00 Sygnał czasu. 8.19 D z ienn ik  poranny, 

6.29 „D a le k ie  lata. ', powieść. 12.04 Dzień, 
po łudn iow y. 12.25 Pieśni Schuberta. 12.« 

P o ra dn ik  dla w si. 13.00 M uzyka obiadowa, 
15,45 „A n to n i D w orza k". 15,30 „C h ro ćm y  
przyrodę o jczystą ". 15.45 Muzyka lekka 
p ły t. 19.00 D z ienn ik  popo łudn iow y. 18.39 

Nowe drog i leczenia chorób wenerycznych, 
pog. 18.45 A udyc ja  dla cho rych. 17.90 ..O

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „O fla g  XXVTT"
radź., POCZ. 15, 17, 21, dla zw . zaw. 19.

SYRENA (Inżyn ie rska  2) — „Ć śsabiar.cg" 
prod. amer., pocz. 14.30, 18.43, 21.15, zw
zaw. 19. - ....... - - ■ ■ ......... - - -

TĘC ZA (Suzina 4) — „B łyska w ica ", prod
prod. ang,,,pocz. 13, 15, 19, 21, zw, zaw. 17.

a.

!■!

charakterze m u zyk i ludow ej w  rożnych 
dzie ln icach P o lsk i", aud- dla m łodzieży. 
17.15 K once rt dla p rzodow n ików  pracy. 
Ikon ,.M ów i W ystawa Z iem  O dzyskanych". 
IR.ns ..w  ry tm ie  tanecznym ". 19.00 ..S łużb* 
Polsce". 19.15 K or.ce rt sym f. w  w yk . o rk . 
-aymf, F ilh a rm o n ii W roc ław sk ie j p ''d  dyr-- 
Kaz. Wiłkomirskiego, w  przerw ie „S m is«  

» p y p a n tk i" , 21.10 D zienn ik  w lecz. 27.09 M u - 
zysk taneczna z p ły t. 22.40 K om u n ika t z 

X IV  O lim p ia dy . 79,on Ostatnie w ind. 28.10 
M uzyka taneczna z p ły t. 23.20 H ym n.

©.£*§ PREM IE RA III 

fttm  p ro d u kc ji ang ie lsk ie j

„ROMA 
Z SIEDMIO KSIĘŻYCÓW

W  ro lach  g łów nych: p h y llts  C a lv e *
1 S. G rnfngor 

Re*ya«rt» l a . G rahtr«»
»405-K

ZWIEDZAJCIE
W Y S T A W Ę

O G ŁO SZENIE O P R ZETARG U
Powszechna Spółdzie ln ia Spożywców, W-wo 

Śródmieście u l. Chocimska 20, ogłasza przetarg 
n ieograniczony na urządzenie w nętrza 2 »kle
pów :

1) p rzy  u l. M oko tow sk ie j IB
2) p rzy  ul, Chm ie lne j 126
Ślepe kosztorysy można otrzym ać w  biurze 

Spó łdzie ln i w  godz. 8 — 10 w  W ydzia le Adm in.
O tw arc ie  o fe rt nastąpi 4. 8. 48 r. o godz. 12-ej. 

___________ 2406-K

25
Wo;

dOi.l\uvyiC, LŁL. XVi OBLC AJ.
W ydzia ł,O dbudow y zastrzega *obie p ra -

2) j n iewain ie n ia  przetargu,
°w olneg0 w yb o ru  oferenta bez podania 

zyczyn i  ja k iegoko lw iek  odszkodowania 
S) Względu na w y n ik  przetargu,

_ aania robó t częściowo. 2412-K

!eiays łow ° .  H andlow e Z ak łady  u k  
"  • * P IESS 1 S T N " w  TarachomiuŁe 

pod Zarządem  Państw ow ym

PRZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y  >.
^b o r 2 y k ?nanle w yłhcsmie sto larżkle , aprzętu
nńnie v R ’3;neg0 fab ry k i P en icy liny  w  Taracho-

^  K- Warszawy.
1'h fo r^ fa:*i .oszto^ysy za zw ro tem  kosztów oraz 
W Tai-o „?e mozna otrzym ać w  b iu rze  Zakładów  

“ lacho in in ieie r

Ma

W dntu 18. 8.0 Sodz.1 lo  składania o fe rt u p ływ a

'Vr'1acnn»r ty  !?a le iy  dołączyć pokw itow an ia  ca 
inn*«_ W aaium do Rftn%rn »verter« TT»h»
«andi.

w ad ium  do B anku  GosipodwRfw* K ra  
~ W arszawie na rachunek Praem.

111 20a l *  ' ,Chem- “ L - s Piei;s * Syn”  
sokości i i  do kasy tychże Z ak ładów  w  ia r r
oo£nięcie s}1'rny kosztorysowej. Zm iana lu b  
nie Przeur;^e rty  doPuszczaIne są ty lk o  w  te rm i- 

p iz eta ro dZi ¥ iy m  do okładania ofert. 
Terachrmu od° e‘dzie się w  B iu rze Z akładów  w

Zakładv?=e +W dn iu  16' 8' °  godz- ł l -Ci0- 
’«•yboru 0f „  astf zegaJą sobie praw o swobodnego 
^akic h k o b „;I i 1\  oraz P(m(«zenie z tego ty tu łu  

-Wiek odszkodowraA 2407-K

O G ŁO SZENIE
Kom enda W ojewódzka M.O. w  B ia łym stoku , 

u l. W arszawska N r  65 ogłasza przetarg nteogra 
n iczony na:

1. Przebudowę budynku  N r 10 i  11 pn ty  ui.
W arszawskiej N r 65,

2. rem ont budynku  p rzy  ul. W arszawskiej Mi
3. rem ont budynku  post. M.O. Zabłudów
4. rem ont budynku  post. M.O. Choroszcz
5. rem ont budynku  past. M.O. G oluhin, pow.

E łk , j.vC
8. rem ont bu dyn ku  p w t. M.O. K łm y  

pow. E łk ,
T. budowa budynku  post. M.O. Bab ik, 

pow. Sokółka,
8. budowa budynku  post. M.O. Dąbrowa, 

pow. Sokółka,
Składania o fe rt w  «•latoowamych kopertach z 

napisem „O fe rta  ba  rem ont (budowę) budyn
k ó w “  ja k  wyże j.

P odk ładk i o fe rtow e można otrzym ać w  W y
dziale Zaopatrzenia K .W .M .O. w  B ia łym stoku , 
u l, W arszawska N r  65 bud. N r 12, pokó j N r  10.

O fe rty  można składać w  W ydzia le Zaopatrzę 
n ia  K.W .M .O. B ia łys tok, u l. W arszawska N r  65 
ponadto na b u d yn k i hjp. 6, 6 w  Kom endzie Po
w ia to w e j M . O. E łk  i  L.p. 7, 8 w  Kom endzie Po 
w is to w e j M.O. Sokółka.

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  16. 8. 
1848 r . o godz. 14-ej. W adium  w  wysokości 1 % 
od sum y oferow anej w p łac ić  do kasy K om endy 
W ojew ódzkie j M.O. w  B ia łym stoku  (k w it załą
czyć do o fe rty ).*

Kom enda W ojewódzka M, O. zastrzega lob ie  
praw o do wolnego w yb o ru  oferenta, un ieważ
n ien ia  prze ta rgu bez podania przyczyn, oraz 
zwiększenie lub  zm niejszenia robót.

K om endant M il ic j i  O byw ate lsk ie j 
W ojewództwa B iałostockiego 

116-KB (—) S ikora m jr .

C E M  E N  T
w  każdej Ilości po 187 *? m  w orek 
polecamy a naszych składów !

C H M B skład N r 1 u l. O rdona 2*
H » N r  2, u l, Prądzyńsklego B> 7
*  » N r 4  ul. Polna (Pole Mokot.)
» » N r 5 u l. Wolska 103
„  „  N r  6 u l. Targowa 30.

Centrala Hand low a M a te ria łó w  B udow la 
nych Przedsiębiorstwo Państwowa W yodręb
nione, O ddział w  W arszawie, u l. Jasna 10. 

______________  2202-K

z o
DYREKCJA CENTRALI HANDLOWEJ 

PRZEMYŚLU DRZEWNEGO
O ddział G łów ny w  W arszawie

Z M H & IŹ IIJ E
N A T Y C H M I A S T !  buchalterów - błl*«- 
sistów, bucha lte rów  obeznanych *  ka rto teką  
towarową, oraz m aszyn istk i .  fa k tu rzys tk ! 
*  p rak tyką .

O fe rty  w raz *  życiorysem należy składać 
osobiście w . Wyda. Personalnym , u l. Leszno 128 
od godz, 9 --- 12-ej. 2887-K

W ACEELNA D Y R E K C JA  
POW SZECHNYCH P O M O W  TO W ARO W YCH 

w  W arszawie

poszukuje wykwalifikowanych specjalistów do 
biur branżowych w Warszawie:

chemicznego 
Szkła i  porcelany, 
w łókienniczego, 
konfekcyjnego, 
spożywczego.

Oferty 1 życiorysy należy składać w  B iurze 
Ogłoszeń PAP, u l. M łodz. Jugosłow iańskie j i i  
pod „P D T “ . 2409-K

P RZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y  N r  18-48
B iu ro  E lektryczne j K o le i ogłasza przetarg, 

nieograniczony
na wykonanie naaynimfa słupów t pr*y»p*wa- 
nle zląc* szynowych na dwutorowym odcinku 

3fl1 oku» —  Mińsk 3f»*nwieeki.
O fe rty  należy składać do skrzynk i o fe rtow e j 

umieszczonej w  B iu rze E le k try f ik a c ji K o le i, 
Warszawa, u l  Mianowskiego 15 do dn ia 10.-go 
s ie rpn ia 1948 r, do godz, 11-e,j, po czym  o godz. 
10.15 nastąpi kom isy jne otwarcie, o fe rt.

, P odk ładk i do  ̂prze targu oraz bliższe in fo rm a
cje uzyskać można w  godz. urzędowych w  W y
dziale B udow y B iu ra  E le k try f ik a c ji K o le i W ar 
szawa, ul. M ianowskiego 15,

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
w ad ium  w  wysokości 2% od sum y oferowanej.

-  _____________' 24i n-K

P RZETARG
F abryka  P ap ieru w  Jeziorne j k. W arszawy 

oglaszą przetarg n ieograniczony na przebudowę
e le k tro w n i w  M irk o w s k ie j Fabryce P ap ie ru  w  
Jeziornej,

Szczegółowe in fo rm ac je  oraz, ślepe kosztory
sy, można otrzym ać w  Dziale Budow lanym  w  
Fabryce P ap ieru w  Jeziorne j codziennie w  go
dzinach od 9 do 12-ej.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez żad- 
nych znaków firm o w ych  z napisem „O fe rta  na 
przebudowę e le k tro w n i" należy »składać do dn ia 
9 s ie rpn ia  1948 r. pod w yże j wskazanym  adre
sem. gdzie nastąpi o tw arc ie  o fe rt o godz. 12:00,

K om is ja  Przetargowa zastrzega sobie prawo 
w yb o ru  o fe rt, polecenie w ykonan ia  części prac 
opisanych w  ślepym  kosztorysie lu b  un ieważnię 
nie prze ta rgu bez podania ja k ic h k o lw ie k  p rzy 
czyn lu b  odszkodowań x tego ty tu łu .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
w ad ium  w  wysokości 2% oferowanej sum y na 
rachunek żyro w y  W arszawskich Z akładów  Pa
p iern iczych w  N arodow ym  Banku Polskim . 

_____ —  _________  2411-K

Ogłoszenia
s fre fe n e

h a n d l o w e

BR71.4 u t y  — eltuterla,
ztoto, srebro, zegarki. K ’ip - 
no — aprzedaż. N ow y Ś w ia t 
♦0, Nowal». gaj

A R YTM O M ETR Y ~  m ł*
eeyny liczenia, pisania —* 
ezęicl — m o to rk i zakupi
m y. P łac im y r.ajwyżaze ca 
ny. Jan Jaw orsk i, Warsza
wa, C hm ie lna 26 539

A R YTM O M E TR Y , maszy
ny do Uczenia, pisania b ią  
rowe. w a lizkow e, pow ie la
cze rotacy,1n*, p łaskie, ka
setki m etalowe. K upno — 
sprzedaż fachowe rem onty . 
S. Credo. M arszałkowska 
59, w ejście Pd K oszykow ej.

552

R A D IO A P A R A T Y  now ej
p ro d u k c ji tr-zyjempowe ? w i 
ranc ja  12.500 Zakład Radło 
techniczny N owogrodzka 
44 — 4. 550

W ĘG IEL t pó łkoks wyso
k ie j Jakości po cenach kon 
ku re n cy jn ych  sprzedaje 
w szys tk im  m ieszkańcom m. 
B iałegostoku bez żadnych 
ograr.iezeń, B iałostocka 
Spóldzletnia łpożyw ców  UL 
K iliń sk iego  7, I I  p ię tro .

Itm-KR

Ogłoszenie o przetargu
Centrala H andlow a Praemyata Papiernicze- 

go ogłasza przetarg n ieograniczony na budowę 
ogrodzenia betonowego.

Bliższe szczegóły i  kosztorysy w  b iurze CHPP 
w  Warszawie, H u rto w n ia  N r  1. A l. S ikorskiego 
N r 37, IV  p ię tro  od godz. 8-ej do 3-ej. O fe rty  
należy składać do dn ia 4 s ie rpn ia  godzina 10-ta 
w  kopertach zalakowanych — bez znaków. Do 
o fe rty  należy załączjnS w ad ium  2% ogólnej su
m y kosztorysowej w p łaconej na kon to  CHPP 
w  Warszawie. N arodow y B ank P o lsk i — rachu
nek żyro wy. 2484 K

PRACA
ZAOFIAROWANA

c e n t r a l a  Produktów 
N a itriw ych  K»rz. GL ta- 
tru d n i: 2-eh In żyn ie ró w  -  
m echaników . I go Inżyn ie  
ra - e lek tryka  w  W ydżiale 
Techn. - Budów). Zgłosze
nia osobiste — u! Rako
w iecka 39 W ydzia ł Perso
na lny  pokó j 208. 899

Z A T R U D N IM Y  W W AR
S ZA W IE ; i  buchaltera  na
stanow isko głównego ks ię 
gowego. 1 re fe ren ta  go
spodarczo - transpo rtow e
go. l  u rzędnika m agazy
nowego. W aru nk i do om ó
w ien ia . Zgłoszeni» R ejo
nowe B iu ro  Nakładcze 
P rzem ysłu  K on fekcy jnego  
w  W arszawie, ŻulińskieKO 
5 m. 8. on4

p a ń s t w o w a  K o m u n ika 
c ja  Samochodowa u l. W ol
ska -04 za tru d n i od zaraz! 
w yk w a lif ik o w a n y c h  monte 
r ó w  s iln iko w ych  1 podwo
z iow ych, w a ru n k i dó om ó
w ien ia  na m iejscu. 58?

ZGUBY

ZG UBIO N O  le.ęitymitrj*»
JSw. Zaw. M etalow ców  na 
nazwisko Hensze A rk a 
diusz. 597

ZG ŁA S Z A M  skradziony do 
i wód k o le jo w y  w  dn iu  20.7, 
1848 r. na nazwisko Broda 
Stanisław» 101



Słr. $ S t o s  CUDO

w

ZNICZ OLIMPIJSKI ZAPŁONĄŁ
Salwa 24 dział i 7.000 gołębi

obwieściło otwarcie XIV Olimpiady
Już na długo przed wyznaczoną go

dziną otw arcia  Ig rzysk  O lim p ijsk ich  
ciągną na stad ion W embley tłu m y  
publiczności. Pogoda jest wspaniała, 
w ie je  le k k i w ia tr, k tó ry  łagodzi czę
ściowo żar le jący się z nieba.

SZACH P E R S K I N A  T R Y B U N IE  
Dookoła stadionu pow iew ają na 

masztach sztandary 60 państw, b io 
rących udzia ł w  O lim piadzie. W ostat
n ie j c h w ili R um unia zaw iadom iła 
organizatorów, że odwołuje swój u- 
dz ia ł w  Igrzyskach, nie podając p rzy 
czyny. Godzina 15. Boisko jeszcze jest 
w  te j c h w ili puste, natom iast try b u 
ny  jednego z na jw iększych stadionów 
św iata są przepełnione. S tad ion w y 
p e łn iło  ponad 80.000 publiczności, k tó 
ra  jest już  gotowa do rozpoczęcia 
uroczystości. Około godz. 15.30 na 
boisku po ja w iła  się grupa k ilk u d z ie 
sięciu panów we frakach  i  cylindrach. 
Są to  członkowie M iędzynarodowego 
K om ite tu  O lim pijsk iego. S tają fro n 
tem  do loży kró lew sk ie j. P rzew odni
czący K om ite tu  b. o lim p ijczyk  lo rd  
B urgh ley pe łn i honory gospodarza. 
O rk iestra  p u łk u  przybocznej gw a rd ii 
k ró lew sk ie j gra hym n angielski. W ła
śnie w  t e j 1 c h w ili na stad ion p rzyb y ł 
k ró l Jerzy V I. Obok k ró la  w  loży 
honorowej zasiada rodzina k ró le w 
ska, arcyb iskup C anterbury, szach 
pe rsk i oraz k ilk u  egzotycznych ks ią 
żąt i  maharadża in d y js k i. Podczas 
ow acji publiczności k ró lo w i przedsta
w ia n i są członkowie M. K . Ol., m. in . 
delegat Polski p ro f. Loth.

D E F IL A D A  NARO DÓ W
O godz. 16 rozpoczyna się de filada ’ 

wszystk ich państw  biorących udzia ł 
w  Igrzyskach O lim p ijsk ich . P ie rw s i 
maszerują Grecy, za n im i A rgentyna , 
A us tra lia , a da le j 56 państw  w  po
rządku  alfabetycznym .

H uragan b ra w  w ita  wchodzącą na 
bieżnie drużynę czechosłowacką. W  
b ia łych  spodniach, w  granatowych 
kurtkach , sprężystym , w o jskow ym  
k rok iem  maszerują sportowcy CSR. 
N a czele idzie fenom enalny biegacz — 
Zatopek.

—  Za-to-pek, Za-to-pek — skandu
je  w ielo tysięczna publiczność, w ita ją c  
biegacza słowiańskiego, k tó ry  ju ż  ju 
tro  stoczy bó j i  koa lic ją  F inów .

Za Czechosłowacją d e filu je  ekip« 
F in la n d ii. D rużynę jasnowłosych o l
b rzym ów  w ita  n ie  m niejszy huragan 
b raw . Jest to  przecież drużyna N u r- 
miego, Hietartena, Iso-Hollo , K oh le - 
m ainena —  drużyna, k tó ra  tw o rzy ła  
h is to r ię  Ig rzysk  O lim p ijsk ich .

D a le j idzie egzotyczna drużyna In 
d ii, zawodnicy m aszerują w  w ie lk ich , 
b ia łych  turbanach. Idą  śniadzi M ek- 
sykańczycy w  w ie lk ich  som brero na 
głow ie, m aszerują d ro bn i F ilip iń c z y -
cy.

ŁO M O W S K I ■CHORĄŻYM
Jako 45 z ko le i m aszeruje drużyna 

polska. K ilk a  m etrów  przed ekipą 
postępuję harcerz, k tó ry  niesie ta b li
cę z napisem: Poiand, za n im  masze
ru je  Łcm ow ski, niosąc sztandar Pol
ski. D rużyna polska maszeruje d w ó j
kam i. na przedzie o ffic ie lc  z gen. Za
rzyck im  na czele. W  k ilku m e tro w ym  
odstępie idą nasze o lim p ijk i —  d e fi
ladę zam yka ją mężczyźni.

Polacy doskonale prezentu ją  się w  
szarych spodniach i  jasno nieb ieskich 
m arynarkach. M aszerują sprężystym, 
w o jskow ym  krokiem , zbiera jąc b ra
w a na trybunach . W  naszej ekip ie  za 
b ra k ło  N aw rock ie j, k tó ra  n ie  ma ko 
s tium u olim pijsk iego .

W  porządku a lfabetycznym  d e filu 
ją  dalej następne drużyny. Jako 
osta tn ia m aszeruje 400-osobowa ekipa 
gospodarzy —  W ie lka  B ry tan ia . D e fi
lada trw a  p raw ie  godzinę. _______

Nasz olimpijski sprawozdawca red. Z. DALL telefonuje z Londynu

W szystkie reprezentacje za jm u ją  
m iejsce na boisku, us taw ia jąc się 
fron tem  do loży honorowej. L o rd  
B u rgh ley  p ros i k ró la  o o tw arc ie  
Ig rzysk. Jerzy V I  zbliża się do m i
k ro fo n u  i  ogłasza otw arc ie  X IV  
Ig rzysk  O lim p ijsk ich  e ry  nowożytnej.

Z  k la te k  umieszczonych na bo isku 
w z b ija  się nad stadionem  7.000 go
łęb i, k tó re  okrążywszy stadion, roz
la tu ją  się we wszystkich k ie runkach  
św iata. Jednocześnie m ilk n ą  sa lw y  ̂z 
24 dział, ozna jm ia jąc św ia tu , że 
Ig rzyska toczą się w  czasie pokoju.

Na bieżnię w biega m łody biegacz 
John M a rk  —  k tó ry  jako  przedstaw i-, 
c ie l m łodzieży angie lskie j, zapala 
znicz o lim p ijsk i. Będzie on płonąć 
przez 14 dni.

O rk iestra  gw ardzis tów  gra hym n 
o lim p ijsk i, a 1.500-osobowy chór F i l 
ha rm on ii Londyńsk ie j w yko nu je  pieśń 
o lim p ijską  Rudyarda K ip lin ga .
D O N A LD  F IN L A Y  PRZYSIĘGA...

Chorążowie wszystk ich k ra jó w  tw o  
rzą pó łko le  na boisku. Na trybunę  
wstępuje w ete ran dwóch O lim p iad —

Donald F in lay , k tó ry  i  w  te j O lim 
piadzie reprezentu je  A ng lię . Sztanda
r y  wszystk ich państw  pochyla ją  się» 
a Donald F in la y  trz y m a ją c ' rękę na 
sztandarze b ry ty js k im , składa p rz y 
sięgę o lim p ijską : — „Przysięgam y, że 
walczyć będziemy lo ja ln ie , w  duchu 
ryce rsk im  d la  honoru naszych k ra 
jó w  i  chw a ły  sportu ".

Uroczystość o tw arc ia  Ig rzysk  zakoń 
czona. W szystkie drużyny  opuszczają 
stadion. Jeszcze k ilk a  m in u t, a sta
d ion jest pusty, b y  ju tro  znowu za
pe łn ić  się podczas konku rency j le k - 
koaletycznych.

36. D a li

SPORTOWCY ZSRR
u s t a n a w i a j ą  nowe r e k o r d y  świata

Zaw odnicy radzieccy us ta now ili 
znowu k ilk a , now ych reko rdów  św ia
ta  w  s trze lan iu  i  w  podnoszeniu c ię
żarów. N ow ym  rekordzis tą  św iatą w  
strze lan iu  jes t zaw odnik  len ingradz- 
kiego „D ynam o“  Dołgoborodow, k tó 
r y  w  strze lan iu  w  pozycji leżącej z 
ka rab inu , uzyska ł 1S4 pk t. na 200 mo 
ż liw ych . W yn ik  ten  jest o 6 pkt. lep 
szy od dotychczasowego reko rdu  
św iata w  te j kon ku re nc ji, należącego 
do F ina L iu h a li. Dołgoborodow po
p ra w ił rów nież reko rd  św iata w  strze 
la n iu  z trzech pozycji o 11 pkt., uzy
sku jąc łącznie 541 pkt. W* pozycji 
klęczącej zaw odnik radz ieck i osiąg
ną ł 186 pkt., podczas gdy z pozycji 
stojącej uzyska ł 161 pkt.

Zespołowo drużyna len ingradzkie- 
go „D ynam o“  zdobyła w  strzelaniu 
2.618 pkt., co przewyższa reko rd  świa 
to w y  te j kon ku re nc ji, należący do re 
prezentacji S zw ajcarii.

Znany zaw odnik radzieck i w ag i 
pó łc iężk ie j —  M alcew, k tó ry  uzyskał 
ju ż .w y n ik  o 5 kg lepszy od rekordu

R ekordz is ta  ś w ia ta  Iw a n  Mcnctw

św iata w  podnoszeniu ciężarów lewą 
ręką — 105 kg, p o p ra w ił sw ój ostat
n i w y n ik , podnosząc 111,5 kg.

Jak  w idać z ostatn ich w yn ikó w  
osiągniętych przez sportow ców  ZSRR 
poziom sportu  radzieckiego podnosi 
się z każdym  dn iem  i  można z całą 
pewnością tw ie rdz ić , że gdyby zawód 
p icy ZSRR b ra li udzia ł w  obecnej 
O lim piadzie, to uzyska liby  szereg w y 
n ików , lepszych od dotychczasowych 
reko rdów  o lim p ijsk ich . ,

D o  trze c h  razy  sztuka
Wajsówna na p ie rw s z y  ogień

Dzisia j na stadionie o lim p ijs k im  w  
W em bley jako  pierwsza z ek ipy  lek 
koatletycznej P o lsk i startow ać będzie 
w  rzucie dyskiem  Jadw iga W ajsów
na.

B y ła  m is trzyn i 
świata w  te j kon- 
u iren c ji, po raz 
.rzeci reprezentu
je b a rw y  Polski 
aa Igrzyskach O - 
lkn p ijsk ich .

P ie rw szy je j w y  
?tęp na O lim p ia 
dzie w  Los Ange
les w  r. 1932 za- 

m w m m h m  kończył się zdoby 
|s, r „ ’ ^ 0 ' ^ c i e m  brązowego 

,»* medalu. M łoda je 
szcze wówczas zawodniczka by ła  faw o 
ry tk ą  o lim p ijską , jednakże w  walce o 
najzaszczytniejszą nagrodę sportową, 
jaką  jest w a w rzyn  o lim p ijs k i, zaw iod 
ły  ją  ne rw y  i  m usia ła  zadowolić się 
zajęciem trzeciego miejsca.

W ajsówna swoją k a rie rę  sportową 
w  reprezentacji P o lsk i rozpoczęła w  
1931 ro ku  s ta rtu jąc  wówczas z re~ 
kordzis tką św iata i  m is trzyn ią  o lim 
p ijską  z ro ku  1928 Konopacką. Jed-

Medale olimpijskie
zdobyte przez Polaków

P A R Y Ż  — 1924 RO K. r
S rebrny medal —  4.000 m  na tors« — drużyna k o la n k a .
B rązow y medal — h ipp ika  —- por. K ró lik ie w icz .

A M S T E R D A M  —  1928 ROK.
Z ło ty  medal — rz u t dyskiem  —■ H a lin a  K onopacka  
Z ło ty  medal — poezja — K az im ie r z W ierzyński.
S rebrny medal —  h ip p ika  —  Pu char Narodów, drużynowo. 
B rązow y medal — szerm ierka —  szabla, drużynowo.
B rązow y medal —  w ioś la rs tw o —  czwórka ze stern ik iem .
Brązow y medal — h ipp ika  — k o n k u rs  terenow y, drużynowo. 
B rązow y m edal — rzeźba —  W lad ysław  Skoczylas,

LOS ANG ELES —  1932 R.
Z ło ty  medal —  bieg 100 m  — St. W a la s ie w in św » *.
Z ło ty  moda! —  bieg 10.000 m — J. Kusocińskt.
Z ło ty  medal — p lastyka — J. K lu  kcw ski. ___
S rebrny medal — w ioś la rs tw o —  dw ó jka  bez 
S rebrny medal — g ra fika  —  J. K onarska .
B rązow y mada! -  rzu t dyskiem  -  J. W ajsówna.
B rązow y m edai — w ioś la rs tw o —  dw ó jka  bez 
B rązow y medai — w ioś la rs tw o —  czwórka ze s te rn ik iem .
Brązow y m edal — szerm ierka —  d ru żyno w o  w  szabd.

B E R L IN  — 1936 RO K
S rebrny medal -  bieg 100 m  -  St. W alasiew iczówna.
H reb rn r medai — rz u t dyskiem  — J. W ajsówna. __
Srebrny medal -  h ipp ika  -  k o n k u rs  terenowy, drużynowo. 
S rebrny medal -  p ’ astyka -  J. K  łu k o w s k i 
B rązow y m edal — rz u t oszczepem — M . Kwa£nicws*»e 
B rązow y medal — w ioś la rs tw o — dw ó jka  bez stern ika.
B rązow y medal —  strzelanie — K a r a ś  (karab in  sportowy). 
B rązow y medal -  g ra fika  -  St. O stoja-Chrostowsld.
B rązow y medal — poezja —  J. Pa randcw skL 

LO N D Y N  —  1948 RO K 
Z ło ty  m edal —  m uzyka — Zb. T n  rskt.

należę w  n ied ług im  czasie staje się 
groźną konku ren tką  K onopackie j i na 
k ró tk o  przed O lim p iadą w  Los A nge
les ustanaw ia  now y re k o rd  świata. 
W następnych la tach jeszcze k ilk a 
k ro tn ie  b ije  swoje re ko rd y  życiowe, 
jednakże s ta rtu jąc  w  ro ku  _ 1936 na 
O lim piadzie  w  B e rlin ie  m usia ła ustą 
pić znakom ite j dyskobolce M auerm a- 
yer, zdobyw ając jedyn ie  sreb rny me
dal. M im o po rażk i W ajsówna pobiła  
jednak wówczas swój rekord , osią
gając w y n ik  46,22 m.

W ojna, u n ie m oż liw iła  zorganizowa
nie dwóch ko le jn ych  o lim piad, k tó re  
m ia ły  Sie odbyć w  la tach 1940 1 1944. 
W ajsówna odegrałaby w tedy na pew 
no poważniejszą ro lę , n iż  na obec
ne j O lim piadzie .

Na tren ingach, przeprowadzanych
obecnie w  Londyn ie , W ajsówna rzuca 
stale W granicach 40 m. Jednakże bę 
dzie m usia ła stoczyć ciężką w a lkę  z 
6 zawodniczkam i, k tó rych  rz u ty  prze 
kraezają tę odległość.

K ie d y  żegnaliśm y naszą o lim p ijk ę  
na O kęciu przed odlotem  do L o n d y 
nu, W ajsówna nie w ie le  chciała mó
w ić  o swoich szansach. N a jw ażn ie j 
sze jest —  m ó w iła  W ajsówna —  
aby dysk „w y rw a ł“  m i się z rę k i, a 
wówczas może po brązow ym  i  s rebr 
nym  m edalu przy jdz ie  ko le j i  na 
zloty. W  każdym  razie zdaję sobie 
sprawę z groźne j k o n ku re n c ji i  dam  
z siebie wszystko, aby zająć ja k  n a j
lepsze miejsce.

SK Rusie-WOZ 3:2 (1:2)
W  środę gościła we W roc ław iu  dcr 

skonafa drużyna czeska SK Nusle, 
znana z w ystępów  w  K ra ko w ie  i  W ar 
szawie. Czesi rozegra li w e W roc ław iu  
tow arzyskie  spotkanie z tam tejszym  
W UZ-em , zwyciężając nieznacznie 
3:2 (1:2). Cze«i b y li drużyną lepszą 
taktyczn ie  i  kondycyjn ie , co uw idocz 
n iłó  Się szczególnie w  d rug ie j poło
w ie  gry.

Przez pierwsze 25 m in . lo tn y  I n ie 
bezpieczny strzałowe atak W UZ-u za. 
grażał bramce p rzeciw n ików , strzela 
jąc w  tym  czasie dw ie b ram ki. Po 
p rze rw ie  W UZ opadł z s ił i  oddał 
in ic ja tyw ę  Czechom, k tó rzy  w  re zu l
tacie odnieśli zwycięstwo.

W idzów m im o powszedniego dnia 
około 5.000.

O z i ś 
w l-szym Mm Oli
nasię:u]ces konkurencje:

Ł E K K O A L E T Y K A : konkuren- 
je  męskie —  IGO m, przedbiegi; 
80(1 m, przedbieg i; 400 m p ło tk i — 
przedbiegi; skok w zw yż —  e lim i
nacje i  f in a ł;  10.000 m  — f in a ł; 
konkurencje  kobiece — n u t  dys
kiem .

P ŁY W A N IE : panow ie —  100 m 
st. dow. przedbiegi, 200 m  st. Mas. 
— przedbieg i; skok i z trampoliny; 
p iłk a ' wodna; panie i— 109 m  st 
dow. przedbieg i; 200 m  st. klas. — 
przedbiegi.

S ZE R M IE R K A : panow ie —  {Se
re t drużynow y.

ZA P A S Y : w a lk i w  » ty ł«  w o l
nym .

P IĘ C IO B Ó J NO W OCZESNY.
K O S ZY K Ó W K A .

Zakład Leczn czg -Kąpielowy 
Uzdrowisko Morskie SOPOT
leczenie schorzeń reum atycznych, za
burzeń sercowych — naczyn iow ych, 
ne rw ow ych, in h a la to riu m . 2403-K

CSU — Szwecja 4:1
o puchar Davisa

W  osta tn im  dn iu  meczu tenisowego 
w  fin a le  s tre fy  europe jsk ie j pom iędzy 
Czechosłowacją i  Szwecją odby ły  się 
dw ie  g ry  pojedyncze. Wobec tego, że 
Czechosłowacja ju ż  po d rug im  dn iu  
m ia ła  w yg rane  spotkanie (3:0), Zabrod 
sky zastąp ił Drobriego, a V rba  zagrał 
zam iast Cernika. Również i  w  zespole 
szwedzkim  nastąpiła zmiana, gdyż za 
m iast B ergelina g ra ł Fornstedt.

W y n ik i w  trzecim  d n iu  b y ły  nastę 
pujace: Johansson (Szwecja) —  Za- 
brodsky (CSR) 6:3, 6:3, 6:2, V rba
(CSR) —  Fornstedt (Szwecja) 6:4, 6:1 
6:3.

W ten sposób Czechosłowacja w ygra 
la  ze Szwecją mecz w  stosunku 4:1.

— oOo—

l ą c ą c e  p r o p o z y c je
dia polskich p łkarzy

Na M iędzynarodow ym  Kongresie 
Zw . P iłk i Nożnej delegat P o lsk i inż. 
P rzew orski o trzym a ł od szeregu 
państw  propozycje rozegrania meczów 
m iędzypaństwowych z naszą reprezen 
tacją. Chcą z nam i grać m  .in. Szw aj
caria, Holandia, Belgia, W alia, Szkocja 
i  Ir lan d ia .

Poza ty m  w  przyszłym  ro ku  m a Słę 
odbyć w  W arszawie w ie lk i tu rn ie j p ił 
ka rsk i B ałkano -  Środkowo -  E uropsj 
ski, na k tó ry  w y ra z iły  ju ż  zgodę odno
śne Z w ią zk i P iłk i Nożnej.

Inż. P rzew orsk i p row adzi rów nież 
pe rtrak tac je  w  spraw ie sprowadzenia 
do P o lsk i trenera  zagranicznego di! a 
naszych p iłk a rz y  Na razie m a on na 
uwadze dw ie kandyda tu ry , jednego 
Szkota i  Węgra.

G dyby pe rtra k tac je  te doszły do
skutku , to poziom polskiego p iłk a rs t-  
wa podn iósłby się ju ż  w k ró tk im  cza
sie.

D źw ig i, w ykonane w  po lsk ich  fab ryka ch  w ed ług p ro je k tó w  polskich 
in żyn ie rów  p racu ją  ju ż  w  naszych portach. Z  g rupy dźw igów  masowych, 
p racu jących w  porcie gdyńskim , p ierwszą lokatę zdobył dźw ig n r  26.

Kokietki i d ą  na wieś
niosąc dziecka chłopskiemu naukę i rozrywkę
21 łipca  b r. w y ru szy ł po raz p ierw- 

sszy w  te ren  T ea tr K uk ie łe k  d la  wsi, 
zorganizowany przez redakc ję  „C h łop 
skie j D ro g i“ .

Zespół T ea tru  stanow ią: D anuta Ja- 
nowićz, M a ria  W arachowska, Irena  
P iskorska, Ida  Wachsztejska, Wanda 
Czaplanka, M ieczysław  Kochanow icz 
i W łodzim ierz G rygo riew  (studenci 
Wyższej S zko ły S ztuk P lastycznych 
w W arszawie) oraz L u c ja n  Je licz (stu 
dant K onserw atorium ).

M y ś l «organizowania T ea tru  K u 
k ie łek  pow sta ła  na d ru g im  Dorocz
nym  Z jeżdzie Korespondentów  „C h łop 
skie j D ro g i“  w  m arca b r. P oparło  tę 
in ic ja tyw ę  M in is te rs tw o  K u ltu ry  i 
Sztuki, udzie la jąc subw encji, zrealizo 
w a li ją  zaś studenci, tw o rzący  obecnie 
zespół. W  czasie od 29 m a ja  do 10 llp -  
ca skonstruow ali on i scenkę przenoś
ną, z ro b ili k u k ie łk i i  dekorację, odby

wająe jednocześnie p róby przedstaw 
w ienia.

N a p ierw szy ogień, w yb ran o  sztucz
kę „O  dz ie lnym  szewczyku, pięknej 
kró lew n ie  i  strasznym  sm oku" piór# 
znanej a u to rk i M a r ii K ow nack ie j. Re“  
żyserował przedstaw ienie W ito ld  Ko- 
weszko, w spó łp racow nik słynnego ra- 
dzieokiego kuk le łka rza  . Obraz co w*» 
k ie row n ic tw o  artystyczne spoczywał;0 
w  doświadczonych rękach p ro i. Wie 
tolda M ille ra .

Obecnie T ea tr K u k ie łe k  w y jecha ł N 
tow arzystw ie przedstaw icie la  redakc ji 
„C h łopskie j D rog i“  w  okolice E łku  na 
Mazurach, gdzie da szereg przedstaw 
w ień d la  dzieci, niosąc na wieś pozy 
teczną roz ryw kę  i  popu laryzu jąc moy' 
wę polskę na Z iem iach Odzyskanych-

Ż yczym y p ion ierskiem u zespołowi 
powodzenia i  w ic iu  oklasków.

Upton SisicSaire: „ S z e re k lK w ro ta “
W  niedzielę dnia I sierpnia rozpoczniemy druk fragmentu 

powieści Uptona Sinclair©« pt. „Szerokie^wrota" —  poświę
conej okresowi wojny domowej w Hiszpanii.

I P r a e m y s l  m a k a b r y  r a n y
Wiadomo, że szczególnie w  K ra 

kow ie  lub iono swego czasu uroczyste 
pogrzeby, z w ieńcam i i  m owam i. 
„P ie rw sy  w  pracy, osta tn i w  spo- 
cynku  —  surow y d la  siebie, pobłaż
l iw y  dla  in p ych “  —  sepleniono nad 
trum ną . Teraz już  n ik t  n ie  ma na to 
czasu, a naw et ludzie  niechętnie u- 
m ie ra ją , bo ty le  je s t p racy. 1 ty le  
do odrobienia...

Nasza em igracja  w  U S A  przecho
w a ła  jednak te  naszą wrodzoną skłon 
ność do pogrzebowej pom py i  —  ja k  
to w  Am eryce, —  z m iejsca ją  sko
m ercja lizowano. Polacy tam te js i opa
n o w a li przem ysł pogrzebowy. To się

nazywa być baronem  m akabryczn ie 
przem ysłu. Bliższe szczegóły R00 
nam  pan K rzysz to f N ienaski w  sVl '  
ich „N o ta tkach“ , zamieszczonych 
tamach em igracyjnego tygodnika, 
dagowanego przez Cata-M ackiew ic 

Jak się okazuje, za pogrzeb l -  
k lasy p łac i się tam  500 dolarów . I  J 
tu  um ierać? Nieboszczyka różuje 
i  podm alow yw uje. Toteż w ła ś n ie - 
zakładów  pogrzebowych prosper - j  
znakomicie. „A  k to  z państwa 
grzeczny — niech się uda na sp 
nek w ieczny“ . ' . -cz*

D zięku jem y — poczekamy J05 
Za 500 dolarów?

Z a  co p ła c ą  re d a k c je  ie
" cie jest m łody człow iek, k tó ryW  Polsce p e rio dyk i lite ra ck ie  b ro 

nią  Się ręka m i i  nogam i przed zale
wem  opowiadań, w ierszy „m łodych  
ta le n tów “ . Na ogół kończy się to od
pow iedzią red akc ji: „n ie  skorzysta
m y “ .

W  Kanadzie Inaczej! Pismo literac
k ie  „W r ite r  and E d ito r“  opub likow a
ło  szereg wskazówek dla  adeptów 
sz tuk i p isarsk ie j. Streszczają się one 
w  k ilk u  punktach:

1) Na leży w yb rać  pismo, w  k tó ry m  
chce się zamieścić opowiadanie. M oż
na sobie w yobrazić  w  ja k im  k ło p o -

N t* martrw się o pot ag dla 

nich tylko tplesz po los, 
bo ju t  7-go sierpnia ciąg

nienie IV -e j klasy, 
a główna wygrana

2  ł t t ' l r o n y !

ty lk o  chce zamieścić swoją pracę, 
pragnie równocześnie, by w yd ru  
w a ło  ją  pismo, z k tó ry m  w spó łp r^ ^  
n ie  kom prom itu je . Sądząc po >»’ 
te r  and E d ito r“  —  to duża _ sztuk ■.

2) Nauczyć się na pamięć wszy ^  
k ich  opowiadań, a rty k u łó w  i  n °Aję, 
z co n a jm n ie j trzech num erów. " 
sty te należy czytać z taką u « a= ' 
z jaką  czyta się b ib lię . Należy 
czuć łączność pom iędzy częścią 11 j 
racką a dzia łem  ogłoszeń. Bez^ 
łączności część lite racka  nie  ma. ^  , 
ne j wartości. Już przecież^ n ie ja 
Dante pop iera ł f irm ę  G w elfów .

3) M łody  pisarz po ta k ich  przy®"
tow aniach może przystąp ić  do ^  
pam iętając, że redakcje  płacą nie ’ 
artystyczne w artośc i, lecz za zal 
handlowe. , t

A  w iec sądząc po tym . .1 e<33rrlJe . j 
G ałczyńskim  jest sprawa jasna. V. . 
rek lam ę tea trzyko w i „Z ie lona  GC .

i r ln jcj
na raZ:ić

Stosując te k ry te r ia  wobec 
naszych pisarzy, można się 
na gburow atą odpowiedź: „a  m e 
cię kaczka kopn ie“ .

Spółdzie ln i W ydawnicze j „P R A S A “  -  Zakłady Graficzne Robotniczej Warszawa, Smolna
B1-5276?


